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Dwadzieścia pięć lat istnienia 


Towarzystwa lekarzy Caiicyiskid. 


Lwów 30. grudnia. 

Skromnie i cicho — aż nadto skrennie 
obihodsiło onegdaj Towarzystwo lekarzy geli- 
cyjskich dwudziesta piąty rocznicę Bvego 
istnienia. A jednak Towarzystwo to godnem je t 
ażeby społeczeństwo nasze Żywo się niem niw- 
rosowało, ażeby otaczało je życzliwą swą oziką. 
Stanowisko lekarza w społeczeństwie nie jest 
jeszcze należycie ocenione i często można Bię 
spotkać s brakiem zrorumienia doniosłości tego 
zawodu. Niewątpliwie, jak wszędzie, tak i wgro- 
nie lekarzy znajdują się ta i ówdzie jedaGtki, 
nie przynoszące chluby swemu stanowi — sle, 
jeżeli rzucimy spojrzenie na ogół naszych lóxa- 
rzy, to nie wolno nam się o nich inaczej wyra- 
żać, jak z najwyższym szacunkiem. Owoż, że 
tak jest, niemałą to zasiugą Towarzystwa leka- 
rzy galicyjskich, którego jednym z najgłówakj: 
szych celów było: „wyrobić solidarność w swym 
zawodzie — bronić wspóluych interesów i godro- 
ści stanu.“ Dslazym głównym celem Towarzystwa 
jest wspólne ksz'ałcenie, niedopuszczające do %- 
stoju wiedzy, a wreszcie „zebranie fanduszu da 
podania pomocnej dłon podupadłym <olegrom ich, 
wdowom i sierotom*.. Jeżeli w każdym zaw 
dzię wazjómna pomoc jest wskazaną, to tu jet 
ona niesbędną. Leksru —-.to żołnierz, stojący 
wiecznie na niebezpiecznym posterunku; wystę- 
pując do waiki w obronie życia i zdrowia dru 
gich — sam musi być przygotowacy na naraże. 
nie swego życia. 
zawód, każda praca, da się zamknąć w pewnym 
czasie, daje godziny wytchnienia i rodzinnego 
maczęścia. Dla sumiennego lekarza nie ma go- 
dsin — nie ma wytchnienia, bo spisszy waze- 
dzie, gdzie pomo: jego jest potrzebną. A gdy 
zmą”sony pracą powraca do doma, to i tu po- 
między nim a rodziną, staje obawa owego wroga, 
którego zwalczął przed chwilą. 

Często się daje słyszeć skarga na niecznłośkć 
lekarzy, na ich wygórowane żądania — ji istotnia 
skargi te są Często usprawiodliwion». Als, kto 
obca „lekarza potępić, miech pamięta o jego cięź- 
kim i niebezpiecznym zawodzie — o braku ga- 
opatrzenia na przyszłość — a nadewszystko 
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energiczną swą dłonią profesor Jr. Adim Czy- 


ż 


owicz. 
Fnudn*z towarzystwa rozwija się dosyć po- 
msyśinie — a tak w dziejach rozwo'u towarzy- 


| Sta, jsk w dziejzch wzrosta funduszu złotemi 


głoskami zapisene będzie nazwisko dwukrotnego 


| prozesa instytucji 8 Biesiade: kiego, który 
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niech nit zapomina, że Może żaden stan, żaden : 
zawód nie ma tylu ofiarnych jednostek, 


Go atan lekarski. 

Tych kilka słów wypowiedzieliśmy tutaj, 
ażeby zaznaczyć nasze stanowisko w obeo jubi- 
leuszu Towarzystwa lekargy galicyjskich, który 
uważamy za nroczystość wysoce poważną. 

Dzinje Towarzystwa świadczą 0 1ege (ra 
éc, powst ono wówczas, gdy po zwiuiąćia fa- 
kaltetu msdysznego we Lwowie nie mieli leka- 
arcią w swej pracy czysto 
Nankowej lata całe. To też od roku 1862 usiło- 
wali wybitni lekarze tutejsi założyć gtowarzysze: 
nie, a usiłowania te odniosły wreszcie skutek 
w_ -. 1867. Dnia 2. grudnia tego roku, zebrało 
s4 pierwsze sgromadzenie na którem wpisało 
się do Towarzystwa 40 lekarzy. Największą 
liczbę członków czynnych ~- jak wskazuje spra 


 woadanie, napisane przez sekretarza dra Muko- 


wicza — O0:iągaęło Towarzystwo w r. 1880, bo 
389; odtąd niestety liczba się zmniejsza — do 
roku 1687, natomiast od tego crasu zwiększa się 
znowu i g końcem roku 1891 było 318 człon- 
ów. W ciągn lat dwudziestu pięciu stało kolej- 
sześciu indzi NA czele towarzystwa, a byli 
i drowie Maciejowski Berthleff Rie- 
ger, Noskiewicz, Hoszard, Biesiade- 
cki — od roku 1889 ujął zaś sier towarzystwa 
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Powieść z angielskiego 
M BRADDO IN. 


(iag dalszy) 

Skoro tylko był w stanie iść duiej, ruszyli 
obaj za biegiem strumienia, a Drew na dnie 1e- 
go posznkiwał złota, z remisreim zebrania takiej 
ilości, któraby mogła wystarczyć na odesłanie 
młodego Kennethz do mejic jego rodzinnych, 
gdzie mieli się jeszcze znejdować jego dziadko- 
wie i przyjaciele rodziny ^% illsonów, 

Pewnego popołudnia, gdy z Całą staranno- 
kcią przerza ali wydobyty piasek rzeczny, na- 
gle przd oczyma ich zabłysnął większy kawa- 
tok metala, zupełnie podobnego do złota. Dalsze 
oszukiwania wykazały, że podobnych kawał- 
ów, będących istotnie złotem, było tu znacznie 
więcej — natrafiono Na żył: | 
arral. — zawołał Drew 
miechnąło się nam szczęście. 

Resztę dnia wypełniło kopanie i mycie zło- 
po piasku w tem miejscu, aż wreszcie ze znu- 
is musieli zaprzestać roboty. 
` Minęło kilka dni, w ciągu których praco- 
wali obaj: hes wytchnienia, Pewnego wieczora, 

Kenneth zajęty był gotowaniem wody, 
adł nagle do chadg Drew, wołając: 

— Patrz, Kenneth, patrz, to, co trzymam 
ręku, jest warte przyhazmniej sto funtów i za- 
ągli dostatecznie naszą gnmkę, tak, że nam 
u wystarczy Ona na przyawojte życie, Jutro 
my wyruszyć w drogę. 


U 


nsreszcie 


| Węgier, 
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by? duszą i opiekuńszym duchem Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich. Najwymowniejszym dowo- 
dem wzrostu Towarzystwa jest fakt, że podczas 
gdy w r. 1878 wypłacone pensyj stałych 54, a 
zapomóg 300. to w r. 1891 udzielono 2160 pen- 
syj i 564 zapomóg. 

S'n:znie toż powiada sprawozdanie sekreta- 
rza: „Gutia cavat lapidem non vi sed saepe ca 
dendo: z bardzo skromnych początków, bo 
z kilkunastu czt nków wzrosło Towarzystwo do 


| ltczby 350 ezłonków i do snacenego obecnie 


majątka. a to dzięki gorliwości i przychylności, 
jaką członkowie dla swej macierzy żywili. 

„Nie bogacze, ale ludzie o skromnych docho 
dach, które ciężka pracą sobie zdol ywali, zna- 
cznemi i niema nad ich siły wysorieni darami 
doprowadzili Towarzystwo nasze do niezależnego 


na zawsze, że niejedrą łrą wdowiec i sierocie 
osuszyli. Niemniej stwierdziliśmy. że nawet lu 
dzie, pracy zawodowej dla chleba oddani, potra 
fią przy dobie) woli znaleść czs: by id» þu- 
dywy gmachu nanki swą cegiaiką przyłożyć 
i dla dobra współbraci i kran pracować". 
Kończąc ntnicjszy srtykut powtarzamy ało- 
wa czcigodnego prezesa dra Adama Czyżewicza, 


) , któremi zakończył swą przemowę: 
Ale nie dosyć na tem: każdy | 


„Niech to uczciwa i poczciwe Towarzystwo 
zawsze zunjdzie życzliwe poparcie u sach iot- 
cych i niech się rozwija szeroko dia chluby le- 
karzy i ulgi niedoli. * 


Pohiyka wschodnia hr. Andrassy ozo. 


Napisat 
Maksymiijan Falk 


1V. Zacytowałem dosłownie ten ustap, któwy 
znajduje sią nia w przeznaczonym do pnblicznej 
wiadomości, ale — powtarzam — tajnym akcie, 
ażsby .. Rosji dowiedziano wę, jak nizeprawie 
dliwie pusiępowanu wobec Audrassy cgo, gdy 
prizou efły lat szereg głoawono tam, że oa, jake 


plątać monarczję w wojnę z Rosją 1 ż: cała 


htyka zagraniczna da się scharaktery- 


jdy rosyjskotnrecziej z reku 
nana są ogółowi pabliczności. 31. sty- 
„878 r. zawarto w Adrjanopoln zawie- 
a gdy pomimo to fota angielska 


CZDIA 
szenie beroni, 
pojawiła się następnie na morza Marmora, wów- 
czas i Rosjanie ruszyli ku Stambałowi, w po- 
bliżu którego d. 3. marca 1878 r. zawarty 40 
stał osławiony pokój San Stefański. Jak się zdaje, 
sądził teraz hrabia Andrassy, że nadeszła chwila 


nadaniu także praktycznego znaczenia 
swej kilkakrotaie z naciskiem wyrażodej zasa- 
dzie, według której pokój nie może być zawarty 
bez współdziałania mocarstw europejazich, a re- 
zaltaty wojny iaają być poddaae earopejskiaj 
sankcji. Delegacja zostały ponownie swołane na 
dzień 9. marca 1878 i jaż na pierwszem ich 
posiedzeniu wystąpił hr. Andra-sy z krótkiem 
przedłożaniem, w Którem powiada, ze wobec 
istniejących stosunków żadną miarą nie może 
być wykinezorą ewentnalpo'ć, iż wspóluy rząd 


może być zmuszony do ckhwycena gię środków cmówił całą sprawę, 
BASE aa OK WOD ONZRZRENEN 


Czas odnowić przedpłatę! 


Nowi abonenci kwartalni otrzym ajz jako premję powie 
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Wiem dat sią słyszsć nad rzeką jasié dzika 
krzyk, a miejsca, obłitujace w złoto, zuroiło się 
całą gromadaą lądzi, którzy bijąc tę i WącCaAjąc, 
wydaziersli sobie niespodzianie znasleziony złoty 
piesek. 

Drew » Kenneth wybiegli z ch:ty i niepe 
wni, ce mają ezynić, przypatrywul się tej da- 
kiej scenie. Ale już i ludzie nad rzeką ich epo- 
strzegb, a jadon z przybyszów, przypatizywszy 


hasłem : „Revanche pow Vè- 
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; bytu materjaloego, a jako chluba pozostanie im : 
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pragnie za jakąkoiwiokbądż cenę za- | 


i. 


sią przez chwilę Drewow:, wydat nagle okrzyk, . 


pełen wściekłości i poskoczył ku niema. 

— Nareszcie mam cię! — zawył i zanim 
Drew mógł się przygotować do obrony, nezuł 
eię objętym ramonam tego człowieka, jakby 


kleszczami i powalonym na zismię, przed oczy” | 


m» jego zabłysła klinga noża. 

— Spróbuj pan tylko stawić jakikolwiek 
opór, a zapłacisz to życiem — zawołał łotr. 

W tej chwili ogień buchnął żywszym pło- 
mieniem i oświatlił oblicze nieprzyjaciela. Był to 
Michał Laurence, wróg śmiertelny, od którego 
nie można się było spodziewać ła:ki. 

— Jeżeli pan zapomniałeś, to ja nie — krzy 
egat dalej Laurence. — Czekałem na ten dzień 
i wciąż myślałem o zemście. Nareszcie madszedł 
czas, a jutro zginiesz pan, zginiesz jak piesl... 

— Josh! — zawołał do ludzi nad atrumie- 
niem, którzy tymczasem zaniechali bójki — nie 
widzicie, Eogom tu złapzł? Hesże chłopcy, mu- 
sicia przecie przypominać sobie jeszcze ową hi- 
storję „a esarnym djamentem.* Szczęście nare- 
szcie uśmiechnęło się do mnie i przyrzekam 
wam wspaniełą zabawę, jakiej nie mieliście juź 
długie czasy .. i 

Towarzysze zaczęli się zbiegać i zapomnieli 
na chwilę o żądzy złota, ciekawi, jaką też zem- 
stę wymyśli Laurence na Tigka z Cassbitte. 
Szybko owładnęli wszystkiemi prłzedmiotami, na- 
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leżące do Drewa, a jego samego przyWwaduii Go Aaglji. Potem napiszesz do pani Daller, Whi- się o ile możności w gęstwinie, a wkiótce możo 


Hampshire, Arglja, tylko następujące 


ZEE a PE 


r a 


nadzwyczajnych dla ochrony interesów monar- 
chji W takim wypadku musiałby rząd wspólny 
znaleźć się w położeniu wymogającem pokrycia 
nagle powstałych kosztów 1 dlatego uprasza o | 
danie mu upoważnienia do pokrywania tgo ro- 
dzaja wydatków aż do samy 60 miljonów. 
W kcńca dodanc, że przy pomosy tej sumy nie 
mają być planow>ne jakiekolwiek zarządzenia 
ka azapełnieziu uzbrojonia armji, lecz przez to 
są wcale dane wspólnemu rządowi Środki, iżby 
mógł pod wł-sną odpowiedzialoością na czas 
jeszcze poczymć takie zarządzenia, któr:by 
przez szybkie zastosowanie korzyści, jakie na. 
atręcza organizacja armji. były jedynie zdolne 
do zabezpieczenia monarchbjt przegw wsze!kiemu 
niebezpieczeństwa, lub niespodsiatce. Andrassy | 
wniósł przeto następującą rezolucje? 


„Upoważnia się wspólae ministeratwo, w 
porozumieniu z rządami obu połów monarchiji 
trsymać w pogotowiu gotówkę aż do sumy 60 
miljonów na wypadek ni.anikaionej i gwałto- 
wnej potrzeby pokrycia nagle powstałych nad- ; 
zwyczajnych kosztów wojenoych; o pokrycie 
tej sumy postarają się rządy w drodze konsty- 
tncyjnej*. 


Delega:ja wągiorska przekazała to przedie- 


żenie zjednoczonej subkomisji z czterech, która 
mnie obrała refereatom, a rórznocześnie postano- 


wita, że obrady nad tem mają się rozpoc ąć ; 


Jeszcze tego samego dnia, w sobotę o godzinie 
4. popołudnia. Ale 
urukowene zostało rozdzielone członkom dela- 

gacyj dopiero popoładniu. a gdy przeczytałem j 
ję raz jeszcze z całą uwagą, stało się dla mnie 

rzeczą jasną, Że rezolacja w tejform:e nie może | 
być przyjętą, a nawet gdyby większość chciała 

ją przyjąć, to ni-możebea, ażeby opozycja, na 

której Csele stali wówczas hr. Albert Apponyi 

i Dezydery Barazyi, na to się zgodziła. Popo- 

łudnia o godzinie 4. rospoczęto się poufae po- 

siedzenie Bobkomisji £ czterech, a mianowicie 

rozpoczęło je exposé br. Andrassy'ego, które on, 

wbrew swemu swyczajow,, przymósł ze sobą 

napisane i z manQaskryptu odczytał 
czył czytanie, 
wyjawieaia 
Grobowe milczenie. W 
dery Szilagyi z najzłośliwszyw uż. schem, ze 
wedle jego z+patrywani», piorwske stowo należy 
się referentowi. Mój szanoway przyjaciel 
cieszył sQ jusż prawdopadobni 
jemności, jaką zgotuj» słucha68 m, skoro ja taj 
jak powiedziałem, uiamężli waf utrzymania 
Tugoltrji peito tw fuaó dudry: Mafhieink beag 
droniś, on was potem  roższarpie na sztuki, 
co zreszią w tym wypadku niż ~ 
mu wielkiej tradaości nawet wubegł silniejszego 
przeciwnika. Ale ja nio datera sięf zbić s tropu 
1 odpowiedziałem, że skoro projet rezolucji zo 
stał nam doręczony dopiero na jkr ki czas przed 
posiedzenie, przeto nia byłymi j "eso w stania 
zastanowić się nad nim i dia tego *niosiem od- 
roczenie narad. Subkomisja zgudziła się NA to 1 
ua wniosek Molomana Tissy, postanowia przed- 
łożenie ministra spraw wewnętrenych wziąć pod 
obrady dnia następoego, w niedzicię o gudzinie 
1. w południe. My, członkowie delegacji ue 
stroupictwa rządowego nmówilśmy się nadto, zo 
na gudzinę przed posiedzenem, a wiec w nie- 
dzieię o godzine 12. zajdzemy się u ba ona 
Orcsy'ego na konfe encję ażeby tam porozamieć 
sią co do Naszego Btanowiska. Mnie uprowił nadto 
hrabia Andrassy, ażebym jeszcze przed u 
ponfną konfor: ncj m Orcsy ego, © gwdzinie 11. 
przed poładniem przyszedł do niego i z mm 


prezydent wezwał członków do 


a a 


də pala, wbitego na środzu ustawionego przez 
nich kolstego namiotu. 


prz dłożenie Andrassy'ego | 


Gdy skoń' | 


swego zdania w tym przedmiocie. | 
końca zau*„żył Dezy- | 


czałoby . 


| M uk 
obota dniaj 31. Grudnia 1892. 


ENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie nigwyłaczając niedziel i świat o godzine 8, rano. 


biskupiej stolicy w Poznaniu przez Polaka je- ! wyborn przewodniczącego komiteta i wymieniono na- 


, głowa: 


— Tutaj możesz zostać do jutra, kochanku ` 
— odeżeał sią Laureuce vzyderczo, cbdarzając ; 


przytem Dreva siarezystym policzkiem. —- Żałuj 
pan za swoje grzechy, pozostaje ci bowiem już 
tylko jeden dzień do życia. 

— Dobrze, ale cóż zrobicie z chłopcem ? — 
zapytał Drew, nie zważaiąc wcale na groźny 
wzrok swego wroga, 

— O, taki młody junak da się zawsze do 
czegoś użyć. Będziemy mieli przynajmniej na 
kim wywrzeć gniew, gdy tego zajdzie potrzeba, 
a kilka mniej jub kilka więcej szturchańców, nie 


ukręcimy mą kark od razu — brzmiała brutalna 
odpowiedź. 

Na polecenie Lianrence'a jeden z jego towa- 
rzyszy wsiął się do krępowan'a rąk Kennetha, 
ale tę robotę p,zerwała mu nagle radośna wrsa- 
wa reszty komp»nj:, wywołana odkryciem zapasu 
złota, zebranego przez Drewa i kilku butelek 
brandy 

-— Panie Draw — szepnął teraz Kenneth, 
który korzystając z zajęcia się opryszków no- 


| zaszkodzą mu wcale; gdyby zaś miał płakać, to ' 


+ ma YE A wm pozna 


Następnego dnia zjawiłem się punktualnie o 
oznaczonej godzinie u Andra:sy'ego i oświadczy- 
łem mn natychmiast że jakkolwiek wszyscy tak 
bardzo go kochamy i czcimy, jakkolwiek tak 
wielkie mamy zzufanie do jego polityki, to jedrak 
j ko wyznający zasady konstytucyjne posłowie, 
według mego przekonania, nie możemy akcepto- 
wać rezolucji tak daleko idącej, stanowiącej krzy- 
czącą sprzeczność z podstawowemi zasadami par- 
l»msntaryzmu, obchodzącej zupełnie ingerencję 
ciał reprezentacyjnych. Głddybyśmy jednak mimo 
to ją prz.jęli, to opozycja zgłosiłaby wotum 
mniejszości, eo mianowicie wobec zagranicy zni 
szozyłoby w znacznej części moralną wartość 
uch wały. 

Andrassy osłapiał ze zdumienia. 

— A więc czegoż pan chcesz ? — zapytał 
po chwili głosem, zdradzającym pedrażnienie — 
Odpowiedziałem mu, że gdyby rię na to zgodził, 
byłbym gotów prz dłożyć inne sformułowanie, 
które eo do istoty rzeczy byłoby 'dentyczne z 
jego projektem, ale odpowiadałoby lepiej wyma 
ganiom konstytucjonaliemu i według mego zapa- 


' trywania mogłoby być przyjęty także przez 
| opozycję. 


— Chciałbym to usłyszeć— odparł mrukliwie. 
Odczytałem tedy następujący projekt rezolu- 
cyjny : | » 

„W razie gdyby dalszy rozwój wypadków 
na Wschodzie dla energicznej obrony interesów 
monarchii zmobilizowenie austro-węgierskiej siły 


Miure Administracji ,„Mrienimka Pelak ies: 


Wə Wiednia: pp _d-asen èin st Vogier, (Dro Mater) 


Ogłoszenia przyjmuje siç :* opłatą © centów od jednego 


Prywatna korespendencja 
Drotne ogłoszenia 4'fą ce a od Wyraz: 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza. 


zbrojnej czynił nieuniknioną i gwałtowną konie- | 


cznością, upoważnia się ws,ólne ministerstwo — | 


aby odwołujące się niezwłocznie da 
legalnego współdziałania koanstytu- 
cyjnych ciał reprezentacyjny ch —- 
mogło także tymczasowo w porozumieniu z rzą- 
dami obu połów monarchii pokrywać pod własną 


l 


odpowiedzialnościa potrzebne na taką mobilizacją | 


wydatki aż do wysokości 60 milionów.* 


— 


„Ciekawa powiastka." 


O wiedeńskim nuncjusza ks. arcyb. Gali m- 


, berti m, który ma być na najbliższym konsy- | 
kardynałem, 
rankf. Ztg. na- | 


atorzu styczniowym  mianowan 

opowiada rzymski korespondent 

stępnjącą „ciekawą powiastkę*: 
„W czasie swego pobytu w Bariinie z ps- 


, wodu 90 roeenicy nrodz.a cesarza niemieckiego, 


aMczód z przy- : 


spotkał się Gaivmbe:ti osobiście z Windthorstem. 
Stoannek ówczesny pomiędzy centrum a kurją, 
krótko po wyborach dokananp.h pad hoalen 
siedmiclocia, nie był bardzo przyjaeny, co się 
też uwydatniło wyrażnie w rozmowie obydwóch 
dyplomatów, prowadzonej ża pomocą tłumacza. 
Z ust Galunberuego sypały się iak grad zarzuty 
na głowę sędziwego przewódcy centrum, a jak- 


| kolwiek działo się tu w nujprzyzwoitszej formie 


i z wszalkim respektem przed gotowym zawsze 
do wali obrońcą interesów kościelnych, to jednak 
Windthorst wzruszony był tem do łez. Windt- 
horst wiedział dobrze, ża Galimberti mówił w 
ten sposób do niego nietylko w swojem imieniu, 


: lecz x polecenia wyższej instancji. Galimbertiemu 


przesłano tego dnia rano z Wiednia telegram 
Rampolli, w którym były odpowiednie wska- 
zówki, a który nuncjuss pokazał przewódcy 
centrum. “ ` 

Dalej opowiada ten sam korespondent: 

„Galimberti pracował także usilnie nad tem, 
aby w sprawie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego 
pogodzić żądania rząda z pretensjami Polaków 
i może niezawodnie przypisać sobie tę zasługę, 
że rząd zgedził cię zasadnicze na obsadę arcy 


tefriars, 
„R. D. nie żyje. 


NL 


szcze zanim wyszukano odpowiedniego mąża nê 
to stanowisko.“ 


tniej zasługi, to mogłeby ją sobie przypisać wię- 
cej osób. Korespondencja Frankfurter Ztg. pelna 
jest w ogóle błędów i nie zasługuje absoluinie 
na wiarę. Korespondent obraża w wysokim sto- 


, napotkasz jakie towarzystwo. 
Ja, Kenneth Wilson . 


Przadpłatę | ogłoszenia przyjmuja ws twowie 


Jedysie | wyłączmie: 


go”, Plac Mnr zceki 1.8 £7w down 
pani Kiselki, 


M. Dukea, H. Sebak «, A Oppekk, Rudalf Mosse 
i J. Denneberg; w `erli ie, Frankfursie, Kolonji, 
Haasenstein ot Vozi. i G L. Dasbe; w Hamburge : 
Esrniy et Liebmann; % Paryżu; C.Adam, 5%. rne 
du Four. 


wiersza drobnym d: Siem (petit). 


rekrolegia KŚ ot. od wiorssa. 
Pomiesskanie 
i skiepy po D ct. cs wyraza. 


Germania zauważa słusznie, że co do osta- 


pnia księdza Galimberti'ego, przyszłego kardy- 
nała — gdy mu pizypisuje tego rodzaja zacho- 
wanie się wobec sędziwego Wiadthorsta, który 
też z pewnością nie byłby zniósł podobnego 
traktowania ze strony młodego dyplomaty. Kore- 
spondent powołuje sią ma telegram "który Gełiia- 
berti otrzymać miał od kardynała Rampolli, 
a który zawierać miał wskazówki co do lego 
zachowania się wobec Windthorsta. Galimberti 
był w Berlinie 23. marca 1887 roku w dniu 
urodzin ce:arza Wilhelma I. Rampolla sam uła 
nowany został 14. marca 1887 roka. jako nan: 
cjnsz madrycki kardynałem, a w dniu 2 czer- 
wca 1887 publikował Osservatore Romano jego 
nominację na kardynała- sekretarza stanu. A z dru- 
giej strony otrzymuł Windthorst zaraz po w:y bo- 
rach dokonanych pod hasłem septenatu (20 iute- 
go 1887 r.) urzędowy wyraz niexmiennego zżu- 
fania do niego papiesa. Prosimy porównać te 
fakta z bajkami, wymyślonemi przez korespon- 
denta. 


Wystawa krajowa: 


Skład komiteta wykonawczego Wystawy kra- 
jowej: Prezes Wystawy: Adam książę Sapieha. — 
Wiceprezėsowie Wystawy: Stanisław hr. Badeni, ån- 
gust Gorayski, Edmnnd Mocbnacki, dr. Felik : Szlach- 
towski. — Członkowie komitetu: Baranowski Mieczy- 
sław, dr. Bandrowski Ernest, Baczewski Leopold, 
Bełza Władysław, Biechoński Wojciech, Borkowski 
hr. Jerzy, Bohdan Hipolit, Bratkowski Levn, Bryk- 
czyński Sianisław, Bykowski Juljusz, Chamiec Jaksa 
Antoni, dr. Ciesiełski Teofil, Czartoryski ka. Jerzy, 
dr. Czyżewicz Adam, Dattner M»urysy, Dembowski 
Zygmunt, Dziedzieki Ludwik. dr. Fiszer Ksawery, 
Franke Jan, Frenkel Ignzcy, Goralczyk Antoni, Heppe 
Edward, Hochberger Juljusz, Homolacs Stanislaw, 
Ihnatowicz Jan, dr. Jakubowski Faustyn, Janowski 
Józef, Jęirzejowica Stanisław, Kapelusz H., Kiselka 
Karol, dr. Kleeberg Juljusz, Kłosowski Władysław, 
Krzen Edmond, dr. Kula Ludwik, Langie Tadeusz, 
Łoziński Władysław, Markiewicz Stanisław, dr. Me- 
runowicz Józef, Merunowicz Teofi!, Michalski Michał, 
Mikcla'ch Jnljusz, Niemczynowski Stanisław, Niewia: 
dammaki  Utnpiutam,_Q>tzezpt=ck" K4- niit D, 
Bronisław, Piepes Jakób, dr. Pilat Tadensz, Polano- 
wski Stanisław, Potovki hr. Andrzej, Potocki hr. 
Boman, Przybysławski Władysław, dr. Radziszewski 
Bronisław, Ramułt Ludwik, Romanowicz Tadeusz, 
Rosenbusch Henryk, Rebczyński Władysław, Sapieha 
książę Leon, Schay:r Karol, Siemieński- Lewicki hr. 
Wilhelm, dr Skałkowski Tadeusz. Skibiński Karol, 
Śkrzyński Adam, Śliwiński Ludwik, Sokołowski Ma 
rjun, Sołtyński Angust, Spausta Władysław. Stadni- 
tki hr. Stanisław, Stromenger Jan, Syroczyński Leon, 
dr. Szajnocha Władysław, dr. Szpilman Józef, Szu- 
chiewicz Włodzimierz, dr. Tchorznieki Aleksander, 
dr. Wawnikiewiez Roman, Wezelak Józef, Zacharje- 
wioz Juljan, di. Zgórski Alfred, 
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Zima Franciszek, , 


Żardecki Bolesław. — Dyrektor Wystawy : dr. Zdzi- * 


sław Marchwicki. —- Sekretarz jeneralny: Juljusz 
Starkal, — II. sekretarz: Jan Kazimierz Zieliński, 
= 
LJ R 

Komitet lokalny krakowski wystawy krajo- 
wej, odbył onegdaj posiedzenie, celem  ukonsty* 
tnowania się. Po zagajeniu przez p. prezydenta 
dr. Szlachtowskiego nastąpiły propozycje co do 


— Sprowadzę panu pomoc — za 


byłem świadkiem jego śmierci z ręki Mike'a | pak, ożywiony nagłą myślą. — To przyne jmniej 


Laureuce'a.* Dodasz jeszcze datę mej śmierci 


i list odeszlesz. Powtórz te słowa. 
-- Gdybym tylko mógł uwolnić się z wię 


sów — odparł Kenneth — to snalazłbym w kie- 


Bzeni jaki stary list mego ojca i kawałek ołów 
ka i mógłbym sobie zanotowzć pańszie polece- 
nie... /le patrz pan! Łotry, jak widzę, nie zwią 
zali mię zbyt silnie... oto mam jedną rękę “olna. 
Moglibyśmy jeszsze ocalić się. 

Drew b;ł prawie tak samo wzruszony, jak 
młody chłopak, ale w tej chwili wpadła mu do 
głowy m,śl druga, że uwolnienie s więzów na 
mic by iu się Mie przydało. Cóż bo oni mogli 
cbuj, bezbronni, zrobić przeciw tej całej bandzie 
dobrze uzbrojonych łotrów? 

— Pozwól mi pap rozwiąsać krępy — za- 
woła! chłopak. — Moglibyśmy umknąć, podczas 
gdy ci ludzie zajęci są wódką 

Nie, mój kochany, zostaw mię w tym 
stanie, w jakim jestem, a sam wyszukaj papier 


; i ołówek i zapisz sobie szybko słowa, które ci 


wem odkryciem, podsunął się de swego przyja- | 


ciela. — Panie Drew, to są ci sami ludzie, którzy 
obrabowali mego ojca. 

— Bestje! — syknął Drew. — Ale, Ken- 
ne'h, musimy się teraz zastanowić nad twoim lo- 
sem. Ja, zdaje się, już jutro o tej porze 
żyć mie będę, zle ciebie prawdopodobnie pozo- 
stawią przy życiu, ty zaś, skoro będziesz mógł, 
nmykaj cd nich jak najprędzej. Skoro napotkasz 
jakie towarzystwo, złożone z ludzi uczciwych, 
opowiesz im moją i twego ojca historję i popro- 
sisz ich, aby ci dali pieniędzy na opłacenie listu 


p — 


powiedziałem. 

Chłopuk uczynił to i czekał na 
rozkazy. 

— A teraz staraj się pocichn wymknąć 
z namiotu — ciągnął dalej Drew — tylko stro- 
ną tylną. nie obok ognia! 

Ja nie mogę pana opukcić, panie Drew — 
zawołał chłopak ze łzami — pozwól mi pan 
rozciąć twe więzy, umkniemy r=zem. 

— Nie, nie, Kenneth — odparł Drew, zu- 
pełnie już zrezygnowany — czyń to, £o ci po- 
leciłem Za chwilę mogą wrócić ci ludzie, a 
wówczas będzie za późno. Umykaj szybko, kryj 


dalsze 


ieży w mej mocy i dla tego tylko opuszczę 
pana... O tak, ja mogę pana jeszczo ocalić... 
Dowidzenia, panie Drew... Mam radzieję, że za 
wolą bożą jeszcze na czas przybędę z odsieczą... 

I rzekłszy te słowa — wymknął się szybko, 
namiotu i zniknął w oiemnościach. 

Dokoła panowała cisza -- słychać było 
tylko okrzyki na pół pijanej hordy. która ani 
się domyślała ucieczki jednego z więźniów. 


Rozdział XXXIV. 
Człowiek streela — Pan Bóg kule nosi. 


, Ady Kenneth znalazł się w gęstwinie po za 

obrębem namiotu, nia wiedział w pierwszej 
chwili, w którą strong ma zwrócić awe kroki, 
ale rozumiał to, że przedewszystkiem musi się 
znaleźć jak najdalej Laurence'a i jego towarzy- 
szy. Biegi tedy tak szybko. jak tylko pozwalały 
mu słabe jeszcze i wyci.ńezone przebytą choro 
bą siły. 

Przed oczyma miał tylko cei jeden — ocalić 
Drewa za jakąkolwiekbądź cenę. Nagle pomię- 
dzy drzewami ujrzał coś, lakby kwiatło. 

— To masi być ognisko — pomyślał ura- 
dowany — ale Gzy tych, którzy jó sapalili, mo- 
gę uważać zá przyjaciół, czy wrogów * 


Wychowany w „Auetralji, wiedział, $e TA 


byioby wcale roatropnie, odrazu zdradzać sr 
obecność, począł tedy czołgać się ku owemu. 
światłu, starając się zkaądać, jak liczne jest to 
Warzystwo dokoła ognia. r 3 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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a braku czasu przyjąć nie może; p. Friedlein 
zaś w przesłanem piśmie oświadczył, iż z powodu 
licznych zajęć w sprawach miasta, udziału w pracach 
komitetu brać nie może. Po 5 miuntowej przerwie, 
zarządzonej oelem porozumienia się, przystąpili ze- 
brani do wyboru kartkami przewodniczącego komi- 
tetu. Na 46 głssujących otrzymał p. Jan Rotter, dy- 
rektor szkoły przemysłowej, 31 głosów i wybrany 
został przewodniczącym Największą liczbę głosów 
po wybradym otrzymał architekt p. Tadeuss Stry- 
jeńskt. Przez aklamscję wybraso następnie wicapre- 
presami komitetu pp. Tadeusza Stryjeńskiego i Lu- 
dwiką Stas'ńskiego, majstra stolarskiego. Na sekre- 
tarzy powołano pp. Zygmunta Wasilkowskiego, przed- 
siębiorcę asfaltowego i Stanisława Wójeikiewicza, 
właściciela handlu miodu. Referentem Kkomitetn wy- 
brany został prof dr. Ernest Bandrowski. Uchwa- 


Nieraz na skromnych dwóch kartach Szcautką 
mieściło się tyle głębokich myśli, tyle uczucia, tyle 
świetnego humoru, ià wystarczyćby mogły na całe 
folianty. ! 

To też z prawdziwym żalem przychodzi nam za- 
notować wycofanie się p. Zajączkowskieg o, 
najświetniejszego niezawodnie reprezentanta naszej 
humorystyki politycznej. 

Kierownictwo Szcauć" 
nikom naszego pisma felj -aleta p. Romuald Teo- 
dorowicz. Nie wątpimy, że zdoła on sprostać 
trudnemu zadaniu, kierując się temi wskazówkami, 
jakie znajdzie w działalności swego zasłużonego po- 
przednika. 

Miłą niespodziankę przygotowuje na Nowy Rok 
dla swoich prennmeratorów redakcja pisma humory- 
stycznego Śmigus. Dnia 1. stycznia 1893 wyjdzie 


obejmuje znany czytel- 


lono dalej wzmoonić prezydjam komitetu przybraniem | wspaniale kolorowany numer noworoczny. podwójnej 


3 ezłonkiw za sfer przemysłowych i 1 ze sfer lite- 
rackich Jako reprezentanta sfer lieraekich zapros. ono 
p. Mich ła Bałuckiego. Jako reprezentanci sfer prze- 
mysłowych otrzymali w głosowaniu potrzebną wię- 
kszość pp. Stefan Iglicki, majster tapicerski i Fr. 
Bartik przemysłowiec. Trzeci kasdydat p. Józef Ru- 
dnicki, właściciel handlu galanteryjnego, nie otrzy- 
mał potrzebnej większości, dlatego wybór trzeciego 
reprezentanta sfer przemysłowych, odbędzie się na 
najbliższem posiedzeniu. 
` 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 81. grudnia. 

W szkole im. Miekiewicza o godz. 6. wieczorek 
mnzykalno deklamacy;ny i popis członków Kółka gi- 
maastyeznego nauczycieli szkół miejskich. 

O godziuie 6. wieczorem wspólny opłatek w 
„Skale,* 

Zabranie towarzyskie na strzelnicy miejskiej. 

Zebranie towarzyskie członków „Sokoła“ w gór- 
nych lokalnościach. Początek o godz. 8. wieczorem. 

W kasynie miejskiem wieczorek z tańcami (św. 
Sylwestra) Początek o godz 8. wieczór. 


Wiadomośc: osobiste. Wiceprezydent magistratu 
krak., dr. Schmidt, przyszedł jaż do zdrowia i 
w dniu wcz rajszym objął kierownictwo swego biura. 
— Dr. Balasits, prof. Uoiwersyt:tu lwowskiegy, 
bawił onegdaj w Krakowie, a wczoraj odjechaj do 
Lipska i Berlina na dwutygodniową podróż nankową. 

Z życia towarzyskiego. W Negostynie pod Se- 
retem, w domu br Andrzeja Kaprego, oabędzie się 
d. 7. stycznia ślub tegoż siostry, panny Marji, z 
p. Mikołajem Romaszkanem, właścicielem dóbr 
z Szyszkowiec na Bukowinie. 

Nekroiogja. Ks. kanonik Michał Jaworski, 
dziekan świrski, zmarł d. 29. bm. w Kołomyi, w 
770 roku życia, a 43 kapłaństwa. 

Wspomnienie pośmiertne. Hilary z Lubomirza 
Treter, zasłużony obywatel, umarł we Lwowie. 
Urodził się w roku 1825. we wsi Łonie, w powiecie 
pczemyślańskim. Oddany na wychowanie do Akademji 
Terezjańskiej w Wiedniu, choć był zawsze celującym 
uczniem, nie skończył tam nauk. Dał się bowiem w 
roku 1846 wciągnąć do spisku i wraz a dwoma ko- 
l-gami, Władysławem Oaerkawsehnat—Eradmikioza kr 
Koziebrodzkim, opuścił w lutym 1846 roku pokry- 
jomu akademję, przekrada'ą: sią przez Węgry, by 
zdążyć do powstania w Gelicji, Leez na granicy wę: 
gierukiej ujęci zostali przez chłopów, następnie zaś 
przetrzymani przez pół roku w więzieniu we Wie- 
dniu, a po ułaskawieniu ukończyli studja na wszech- 
nicy lwowskiej. 

W roku 1848, jako perucznik legji akademi- 
ckiej, wysłany został śp. Hilary Treter przez komitet 
abademieki wraz z śp. marszałkiem Zyblikiewiczem, 
z dzisiejszym biskugem, ks. Soleckim i z Franci- 
szkiem Siemianowskim w deputacji do studentów 
wszechnicy wiedeńskiej, by w imię wolności i równo- 
ści zawiązać a nimi bliższe stosunki. 

Po nkończeniu karnawafh politycznego w Austriji 
w roku 1848, oddał się śp. Treter studjom prawni- 
czym. uzyskał dekret pro judice civili et criminali 
i miał się oddać służbie sądowniczej. Familijne sto- 
sunki zwichnęły ten zamiar: zamiast zostać prawni- 
kiem, ożenił się z Józefą Treeterówną i objął gospo- 
darstwo w dziedzicznej wsi Łonie i Niwkach, a pó- 
źniej przeniósł się do Laszek królewskich, które w 
roku 1863 nabył od Moskala Sołtykowa. 

"Należał, jako postępowy gospodarz, do gorliwych 
Łopieraczy przemysła krajcwego i był wspólnikiem 
fabryki likieru w Lipowcach, jakoteż fabryki kroch- 
maln w Świrzu, a sam odkrył i produkował gips, 


jako nawóz i materjał budowlany 


Gdy autonomiczne czasy nastały, gorliwie oddał 
się pracy około dobra publicznego, nie mając nigdy 
nu względzie widoków csobistych. Powiat przemy- 
slański, którego prezesem był lat 12, zawdzięcza mu 
pierwsze Bzutrowaae drogi, fundacje szkół i kasy 
gminne, nadto, jako federalista, duszą całą dbał i 
pozyskał gybie zdufanie ludu i Rusinów, którym ró- 

prawnienie przyznawał. Napisał kilka broszur | 
dużo artykułów umieszczał w Gazecie Nar.douej. 
Jako członek Towarzystwa gospodarczego, napisał 
głeśną swegu czasu broszurę „Ueber die Eigen- 
ihumsfrage in Galizien i starał się pracą szezerą 
w krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń, Towarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem i wielu innych krajowi 
i społeczeństwu szczęśliwszą przyszłość przygotować. 
Ziemię utrzymał w ręku i przekazał ją synom. 

Kalendarz. S»bota (31.): Sylwestra P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 
4. minat 8. 

Kalend. myśliwski. Wols pocewać na 
jelenie, kozły (rogucze), zającę, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie 1 głuszca, dropie i pardwy, bażanty i Ku- 
ropatwy. rudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. (Grudzień.) Do połowy 
gradnia nie wolno łapać łososia i pstrąga, a przez 
cały miesiąc raka samca i samicy. Ryby złowione 
muszą mieó miarę przepisaną. Na wędkę idzie dobrze 
lipień, okoń, szczupak, głewaciea i płotka. 

Z prasy. Niezwykle popu i powszechną 
e Ssczutek, o, A łaty kilku- 


nastu trząsł opinją całego kraju, pieiyżnując kult 
poważcego SI Wa. że w tych dniach właści: 
iberat Zaj 


szkowski, twórca, a zarazem 


wspomnianego czasopisma, 
pracy ma tem pola i przelał 
Gazety Narodowej. 


z+ 


TORU :k, jak wspomnieliśmy, 
żę miepospolitym wpływem na op nię ogółu, 
gelęczał go na wskróś  patrjotycznemu kieran- 
e dalekiemu od pospulitego dowcipko 


ac i wad, a nie osób; 


, stwo sztuk pięknych, przygotowało 


* sə zdumieniem, 
szcze. | musi bardzo dobrze iść w Paryżu, 
przekonań ; wreszcie temu wy | czasu nie przypomniał się ani skupczynie serbskiej 


TAL IAENATO 


obiętości, ozdobiony ilustracjami Bruna Tepy, Józefa 
Kruszewskiego i H. Krajcika. Zawierać on będzie hu- 
moreskę pod tytułem: „Balsambaum i jego subjekt, 
czyli Zepsute fis Rebekusi*. 

Opłatek w „Gwieździe” zgromadził w dniu 27. 
bm. liczny zastęp członków, jakoteż reprezentantów 
wszystkich pobratymczych stowarzyszeń lwowskich ; 
przy łamaniu się opłatkiem, prócz szczerych Życzeń 
i wynużeń, toastowano na pomyślność i rozwój towa- 
rzystwa, jakoteż na cześć „Gwiazd* zamiejscowych, 
jak w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu, Przemyślu, 
Tarnopolu, Stanisławowie, Brodach, Zaleszczykach, 
Kołomyi i „Zgody“ w Krakowie, — które w serde 
ocznych słowach wyrażały swą łączność, zasełając 
swej braci we Lwowie wraz z opłatkiem staropolskie 
„Szczęść Boże*. Wśród pogadanki, członek stow., 
weteran z r. 1868 w te przemówił słowa: „Mili 
towarzysze! Nie powinienem może dziś wspominać 
nawet — gdyż to dzień święty, uroczysty, gdzie 
tylko radość nas powinna ogarniać, że zrodził się 
Bóg, który krószy moc szatana, ale jestto drugą na- 
turą człowieka wypowiadać, co mu dolega, co go 
boli, czując w tem wynużeniu się ulgę, więc po 
zwólcie mili towarzysze! W dawnych czasach, kiedy 
to szczęk polskiego oręża rozchodził się po całym 
świerie, a każdy Polak raczej do śmierci, niż do 
skargi był gotów, gdy w obozie nie pieśni żajło- 
bne, lecz pieśń bojową nucono, pod wrażeniem któ- 
rej ciało, pokryte ranami, wytężało się i jakby odro- 
dzone. kotowe było do powtórnej walki, dziś, słyszę, 
że za tem, czagośmy wówczas niedokończyli, chcą 
przywdziewać żałobę. — Czyż Polska nie żyje! ? 

Zamiast obozowej piosnki, zamiast wiary w na- 
sze odrodzenie, chcą przywdziewać żałobę — po 
czyjej straci: : chyba po Targowiczanach, jeśli tak, 
macie słuszność zypełną — tak być powinno, by ci 
Targowiczanie obwlekli się włcsiennicą — nam zaś 
żałoba jedynie za bohaterami — bohaterami pra- 
wdziwymi, którzy ozynami, a nie słowem walozyli, 
nam nie żałoba pad ojczyzną -— nad jei chwilowym 


npa kiem — nam piosnka „Jeszcze nie zginęła, 
póki my żyjemy !* 

Boże drzewko. W salach szkoły ludowej na 
dworcu tut:jszym, odbyła się dnia 28. bm. piękna 


uroczystość, urządzona dla uboższej dziatwy kolejo- 
wej z inicjatywy dyrektora kolei państwowy h p. 
Deymy. Z drzewek, rzęsiście oświetlonych i bogato 
wyposażonych, otrzymało około 300 dzieci piękne i 
pożyteczne podarki, których rozdaniam zajął się ko- 
mitet, złożony z pań: Renzenberg, Kerekjarto z cór- 
kami, Sołtyńskiej i kilku panów, pod przewodnictwem 
zastępcy dyrektora p. Witkowskiego. Panie szczerze 
i gorliwie własremi rękami obdzielały dzieci, a 
nezestniczacy w całej uroczystości p. dyrektor Deywa, 
pomagał sam w tem zajęmu. Dia zamiejscowych 


dzieci wysłano podarki w przeddzień wilji Ogółem 
obdarowano około 1500 dzieci. 

Mianowania. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego przy komendzie 30. dywizji piechoty, 
Rudolfa Hudeca, kaneelistą namiestniutwa,  przydzie- 
lając go do służby przy starostwie w Jaworowie. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa przyjaciół 
oświaty, zwołaue na dzień 29. b. m., dla powzięcia 
uchwały w sprawie żałoby narodowej, zostało rozwią: 
zane przez policję. 

Premium artystyczna. Zjednoczone Towarzy- 
w tym roku dla 
człosków swoich dwa do wyboru premia. Okazowe 
egzemplarze jednego premium, reprodukcji w kolo 
rach z wspaniałego obrazu Juliana Fałata, przedsta- 
wiającego „Epizod z polowania w litewskiej puszczy”, 
już nadeszły. Drugie zaś premium, akwaforta z obr - 
zu Jana Matejki „Konstytucja 3. maja“, nadejdzie 
niebawem z Paryża z pracowni najbieglejszego pol- 
skiego akwaforcisty Feliksa Jasińskiego. 

Przy sposobności donosimy, ża nowe bilety ro- 
czne (akcie) Zjednoczonego Towarzystwa sztuk pię: 
knych, nabywać można na rok przyszły w kance 
larji lwowskiego Towarzystwa po cenie 5 uł. 10 ct., 
lub u zastępców Towarzystwa. 

Rozlosowanie dzieł sztuki, 
towarzystwa, oraz rozsyłka 
w styczniu. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatuej swej szkutuły 
gminie Wilsenthal, w powiecie kolbuszowskim, na 
budowe szkoły, zapomogi w kwocia 100 zł. 


Temperatura. Baromeir opada. Średnia tem- 
peratnra w tym czasie była — 66°C., najwyższa 
— 56°C., najniższa — 90°C. 

Na dziś zapowiada stucja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunka połudn.- 
zachodni. co do siły mierny (3); średnia temnera- 
tura doby pozostanie około — 6*%0, niebo ęlzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 90 proc.; opad Śnieg nieznaczny. 

Wybór posła. Ze zgonem śp. Józefa Kochano- 
wskiego opróżnił się mandat posła do Sejmu z mia- 
sta Seretu. O ile wiemy — rząd tym razem nie ma 
już zamiaru stawiać własnego kandydata i okręg p0- 
wyższy pozostewia stronnictwu liberalnemu, które go 


pomiędzy członków 
premij, odbędzie się 


to, że w Serbji nie ma on nie więcej 


aż do ostatnich czasów posiadało. Podobno jednak w , 
łonie liberalnego (bozu nie ma zgody co do nomina- , 


cji kandydata. Wymieniają kandydatury: adwokata 
czerniow., dra Strauchera, oraz lekarza z Seretu, 
dra Perla, a słyszeliśmy także, iż poważna część za- 
myśla kandydować radcę czerniow. sądu krajowego, 
p Juljana Negrusza. Tymczasem cezas wyboru już 
niedaleki, rząd bowiem rozpisał głosowanie na 11. 
stycznia 1893 

Fija austro-węgierskiego banku otwarta w 
Dukli, rozpocznie swe czynneści d A. stżcznia. ES. 

Samobójstwo. W Wiedniu odebrał sobie Żywie 
wystrzałem zZz rewolweru Robert Kostyński. Przy- 
czyna samubójstwa nieznana. 

Do ekskrólowej Nataljl, przebywającej obecnie 
w Biarritz, wystosowało grono studeutów wszechnicy 
belgradzkiej adres telegraficzny, w którym wyrażoną 
jest nadzieja, że niedługo może kędą mogli ją powi- 
taé w stoliey Serbji u boku jej syna, króla Ale- 
ksandra. Przy tej sposobności mimochodem notujemy 
że poczciwemu  Milanowi widocznie 
skoro przez tyle 
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do sprzedania, 
a w Europie zików nikt chyba nie ciekaw fego zapa- 
trywań politycznych. 

Alarmy elektryczne. Z Warszawy donoszą: 
Inżynier kolei południowo zachodnich, p. St. Duliń- 
ski, obmyślił aparaty elektryczne do automatycznego 
alarmowania słażby w razie otwierania wagonu po- 
ciągu, znajdującego się w ruchu. Próby aparatu od- 
będą się na kolejach: terespolskiej i nadwiślańskiej, 

Barkructwo. W Debreczynie zawiesiła wypłatę 
firma Fleischl ów. Pasywa wynoszą 1 miljon zł. 

Pojedynek. Z Wiednia donoszą o pojedynku 


sraa alek kc nn e MAE 
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-, 8 zł. — Lechicki y 


dwóch znanych lekarzy, w którym obaj odnieśli dość ; 
ciężkie skaleczenia, Powodem była sprzeczka W roz- | 
| okazów zaoiogicznych i botanicznych odbęd ia się w sali 


mowie na temat polityki austcjackiej. 


Towarzystwo dziennikarzy i iiteratów w Po- ` 


szcie wydało t. zw. książeczkę pocztową noworoczną. 
Prezydent ministrów, Weckerle, napisał w niej te 
słowa: „Pieniędzy może być albo za dużo, albo za 
mało, ale nigdy dosyć“. 

Grono kobiece zawiązuje w Peszcie mięszany 
klub antykawalerski, który będzie propagował banicję 
towarzyską członków kiubu kawalerów. 

20 miljorów zł. loży obecnie bez jakiejkolwiek , 
fruktyfikacji w rłzmaitych kasach austrjackich, jako 
niepodniesiome do tej pory wygrane roz- ` 
maitych losów państwowych i prywatnych. Rzecz pro- 


dziny listonosza Wie- 


Kióliuwki z Lubieni» 1 zł. — Dla ro 
liczko, Jeden z wielu 1 zł. — P. Józef Kubicki na fundację 
im. Tadeusza Kościuszki 2 zł. — Zaalezioge w dzień 
wili w handlu Szkowrona dla biednej wdowy  Nicińskiej 
5 zł. — Na fundację imienia Kośsiuszki p. Albert Szko- 
wron 2 zł., p. Kropiowski 3 zł — P. Jan Moscihski 1 zł. 
dla weteranów £ roku 1830/1 i dla głodnych dzieci 1 zł. — 
P. M.rja Krzyżanowska, dla głodnysh dzieci 3 „zł, — 
P, Chrząstowski, na fundację im. Kościuszki 1 zł.,i dla 
głoduych dzieci 1 zł. o 
_ Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ wo 
Iwonie oznajmia, że ua kurs teoretyczno-gimnaztyczny 78: 
puywać się jeszcze można do 3 stycznia 1898 r. 

Wstępny egzamin odbędzie się dnia 3. stycznia 1893 
roku, o godzinie 8, wieczorem w sali Tow. 

Następny odczyt prof. dra Dunikowskieg" pod 
tytułam : „Z krainy słońca i kwiecia* z demonstracjami 


rataszowej w pon edziałek dnia 9. stycznia 1803 r. na do- 
chód tewarzystw akademickich „Bratniej pomocy i Czytelni 
akad “, Początek o godzinie 7: wieczorem. Bilety wstępu 
nabyć można w lokalu Towarzystwa „Czytelni akad.*, Rynek 
36, w godzinach od 12 do 1.i od 6, do 7. -- tudzież w 


- dzień odczytu przy kasie. 


sta, że szczęśliwymi współwłaścicielami tej pokaźnej ' 


kwoty są niemal baz wyjątku ludzie, którzy nie mają “ 
mnogich kapitałów w swem ręku, tamci bowiem 
umieją pilnować każdego ciągnienia i uważnie lustro- 
wać cyfry wygranych. 

Dom z aluminium, „wysokości 16 piąter, ma 
stanąć na plage wystawy w Chicago. Będzia on zbu- 
dowany z zastosowaniem wszystkich wymagań nowo- . 
czesnej architektury ozdobnej. 

Widmo głodu. Z Petersburga donoszą, że Fin- | 
landji grozi klęska głodowa 20.000 ludzi cierpi już | 
obecnie na niedestatek, graniczący z zupełnym bra- | 
kiem środków egzystencji. 

Cholera w Hamburgu niestety nie wygasła je- | 
szcze, skoro — według urzędowych wykazów —— | 
pojawiają się tam sporadyczne jej wypadki. Świeżo , 
znów telegrafują, ża kobieta, xtóra w dniu 26. b. m. 
zachorowała tam i tego samego dnia zmarła, uległa 
cholerze azjatyckiej. Ruecz to skonstatowana. 
Wobec tego zachodzi uzasadniona obawa, Że zarazki 
tej epidemji gotowe 
przezimować L nu wiosnę wybuchną ze zdwojoną 
siłą, szerząc zagony śmiertelne po całej Europie. 
Zawczasu przeto zwracamy uwagę władz sanitarnych : 
we Lwowie i na prowincji, aby nie spuszczały z oka 
tych „bagatelnych* wypadków w Hamburgu ij 
Buda-Peszeie — gdzie również cholera, acz 
słabo, występuje jednak bez przerwy — 1 w miarę 
zbliżania się wojny, coraz lepiej nzbrajały się i szy- į 
kowały do ciężkiej wniki z tą straszną epidemią. | 
Tego 
i kraj 


nasz przed klęską zarazy — nie naduży- 


| miejsca nie dozwala 


w zakamarkach hamburgskich : 


„NV wesołych zabawach przy drzewkach, 
wzięły udział także dzieci szkółki freblowskiej Zimurowieza, 
Drzewko ubrała p. Gołąbowa, żona rad ego, u dary zostały 
rozdzielona między 40 dzieci Za hojny dar składam pu- 
b 'icznie serdeczne podziękowanie, 

Marja Chrzanowska 
kierowniczka. 


RZE ZZAZZNENIA pnn i at niej 


Jubileusz „Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich*, 


Skromnie i cicho, we własnam tylko gro- 
nie obchodziło wezorzj „Towarzystwo lekarzy 
galicyjskich* bardzo piękną uroczystość : obchód 
20 letniej rocznicy zawiązania swego. Brak 
nam da razie poznajomić 
czytelników naszych z dziejami tej niezwykle 
poważnej i pożytecznej instytucji, która w ciągu 


ówierówiekowego sw 'go istnienia, do wspania- 
į tych — rzec można -- doprowadziła rezulta- 
tów.  Mnsimy cię dziś jeno ograniczyć do 


zdania sprawy z samege obobodu. 

lokalu Towarzystwa o godzinie 5. z 
wieczora zebrało się tylu członków, że niatylko 
sala główna, ale i boczne ubikacje były prze- 
pełnione. Obchód rozpoczął obecny prezes To 
warzystya, dr. Ozyżawicz, piękną prze 
mową. którą tu podajemy w dosłownem jej 


: brzmieniu : 


Wielce szanowny wiceprezes nasz odszukał 
datę zał.żenia Tow. jeszcze z owych czasów, 
kiedy ono było w zarodku tylko i przedłozył 
nam projskt dzisiejszego zebrania. Zaszczytne 
dla mnie zaufanie pan. kolegów, btórem w roku 
zeszłym powołaliście zanie ponownie do prze 
wodnietwa, jest powodem. że choć moje zasługi 
są skromne, mnie przypzdł ten niemały splen-. 


roku Opatrzność ochroniła szczęśliwie Lwów | dor powitać Was dzimaj. r 


Malutkiem było nasze Towarzystwo w za- 


wajmyż miłosierdzia Rożego i nie polegajmy wyłą- f wiązku, ale rozwinęło się silnie, bo wszyscy u 


cznie tylko na niem! 
Czem są tajemnice. Ciekawy szczegół co do | 
sposobów dobywania się na jaw tajerenie urzędowych , 
opowiedział świeżo zaufany towarzysz Boulańger'a, 
Piotr Denis, reporterowi z Matin W dziejach spra- 
wy panamskiej odgrywa ważną rolą sprawozdanie 
wysłanego w swoim <«żasie na miejsce, w celu gba- | 
dania postępu robót około przekopu kanału, inżyniera 
państwowego, p. Rousseau. Sprawozdanie to ogło- 
ps, mimo, iż rząd hc ża 


gzone zostało rue 4 
najściślejszą fo do niege zachować tajemnicę. We | 
dług powtórkonych te p. Denis opowiadań 


a 


Rorlangor'®, d kury wówosu. był ministrem wojny. | 
gabinet, yd gł, zystępowsł do obrad RM sprawozda! | 
niem. pos *strożność swoją do tego stopuin, iż | 
nietylko * ył sawiono woźnych z sali obrad, laez 


nadto jeden z pministrów sprawdzał 
kto nie podsłuchuje, a przed posiedzeniem zdjęto 
ze stofu ziela sukno, dla przekonania się, ażali 
się tam kto nie ukrywał. Mimo to wszystko Temps 


na drugi dzień ogłosił sprawozdanie. Zapomnieli 
ministrowie, iż papa/ Gróvy miat swego... Wil- 
SOn'a. 


Gwałtowna eksplozja nastąpiła d. 28. bm. o 
godz. 8. rano w warstatach „Tunnel-Compagnie* na 
Long Island. Oprócz warstatów uległo wiele okoli- 
cznych domów zupełnemu zniszczeniu. Sześć «sób 
odniosło ciężkie skaleczenia  Katastrofę przypisują 
nieostrożnemu obchodzeniu się pewnego robotnika 
włoskiego z dynamitem. 

Wielki pożar. W Nantes sgorzał wielki mags- 
zyn i 4000 hoktolitrów wina  Pzeszło 30 osób jest 
ramionych, jedna umarła; trzech ciężko ranionch żoł- 
nierzy dogorywa. 

Syn zmarłego miljonara Jay Golda, kazał pe- 
wnej ajencji dziennikarskie. zgromadzić wszystkie w 
prasie całego świata powmieszczone wzmianki o ojou. 
Wycinki obok s'ebie postawione utworzyłyby pas 
sżerokości 6 mil angielskich. A jednak tak mało kto 
w nich podnosił nieboszczyka | 

Burze. Z Nowego Jorku donoszą, Że RA oceanio 
panowały w ostutaich dniach silne burze obek zna: 
cznego obniżenia temperatury. 

Sekcja zwłok śp. Celewicza potwierdziła podej 
rzenie, iż Śmierć nastąpiła wskutek zatrucia arseni- 


kiem. Stanowczy reznltat cbdukcji wiadomy będzie * 


co chwila. ozy į 
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wspólnych interesów i godnołpi stanu, org” kdłe- 
v 4 


później, gdyż zawartość żołądka oddano do zbadania : 


chemikowi sądowej. 

Ofiara okropnego wypadku poparzenia naftą, 
Katarzyna Posch, żona powroźnika, zmarła wezoraj 
w szpitalu, wśród okropnych cierpień. 

W Koles literacko -artystycznem odbędzie się 


w piątek dnia 30. bm. o godzinie 7. wieczór licyta- ; 


cja dzienników i czasopism literackich ma r. 1893. 

Tego luż za wiele... Wczoraj o godz. 10 i pół 
wieczór, gdy plae Marjacki roił się tłumami publi- 
czności, wracającej z teatru, beczzowóz kloaczny szyb- 
kim kłusem przesunął sią w poprzek placu w kie- 
runku ul. Hetmańskiej i naturalnie zanieczyścił po- 
wietize całej okolicy, którą przebywał. Większego lekce- 
ważenia publiczności i: przepisów. nie spotkałoby się 
pono w najlichszei mieścinie, 

Jeden więcej... 

„Jak te wiosny podobne do siebie!* — 

Tak skarżyło się dziewczę przed mamą: 

„Wiecznie kwiaty i błękit na niebie, 

„Wciąż to samo, to samo, to samo...“ 


l szły wiosny. Po jednej pogrzebie 
Inna wchodzi tryumfalną bramą 

Z pierwszą runią ua zoranej glebie 
I przejrzysią gajów panoramą. 


Rzaca kwiecie garścią dookoła, 
Rarwnych kwiatów tysiące tysięcy, 
Nie wich liczbie nie zmieniając zgoła. 


W tem: „Jak cudra wiosna! — dziewczę wcła. 

Skąd ta zmiana ?.. Ot, w piersi dziewczęcej 

Jeden kwiatek rozwinał się więcej !...* 
Bożydar. 
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znali jego potrzebę i chętnie do niego przystę- 
pują; bo nieodżałowanej pamięci Biesiadecki 
wlał w nie nowe życie, a pracą swoją, popartą 
w całej pełni przez każdoczesny zarząd Towa: 
rzystwa i członków, doprowadził je do rozwoju, 


. o jakiem nie marzyliśmy wcale. 


Pan sekretarz generalny przedłoży panom 
dokładne sprawozdanie, ja chciałbym tylko kilkn 
słowami nasżkicować działalność Tow., na którą 
wazyscy patrzycie. 

elem naszym było: kształcić się wspólnie, 
zebrać fandusz dla podania pomocnei ręki pod- 
ym kolegom, an SFerotora day 


vat 
118 Sfr mad, T 


międsy nami. 
) zrobiliśmy wszy Bfko, na 
co nas stało i co zrobić mogliśmy, Mat, kto 
choć pobisżnie przejrzy naszą działalność, nie 
zrobi nam wyrzutu, bo właśnie taka aurówcza i 
ciągła praca zbiera materiał do rzeczy wielkich 
i taka wymiana zdań i obserwacyj rreczywiście 
kształci lekarzy. Praczijąc u ciebie i dls ciebie, 
mniej zajmowaliśmy się publikucją prac naszych 
chociaż nie mało z nich warto były ogłoszenia. Nie 
nasza w tem wina, ala wina stosnaków, które pam 
wyrwały ognisko naukowe i utrudniły regularnn 
pracę. Sraraliśmy się o organ, jednak brak snójni 
naukowej, Którą jedynie dajw wyższa szkoła le- 
karska, nia dozwolił nam utrzymać dla siebie 
samych takiego organu. Złączyliśmy się z Tow. 
krakowskiem i jego Organ, t. j. zneny panom 
Przegląd lekarski, którego zasłużony i poważany 
wieloletni redaktor zaszczycił nas swoją obecno- 
ksią, zrobiliśmy naszym wspólnym organem. Obe- 
cnie chęemmy tę wspólność silniej poręczy, chce- 
my i dodać naszą prace do wspólnego dzieła i 
przyczynić się do wspólnej wartuńci naukowej 
naszego wspólnego organu. A ponieważ praca, 
tuj czesci kraju łączy się z natury rzeczy w na- 
szem lwowskiem ognisku, dlatego, panowie, roz- 
poczęliśray z zarządem Przegłądu rokowania, w 
celu utworzśnia subkomit tu redakcyjnego ws 
Lwowie, którego zadaniem bądałe, łączyć tatej- 
szych kolegów do wspólnej $y Bobowej i 
zasilsć nasz organ ich pablikśejmać Nie wątpię, 
że porozumienie będzie łatwe, bo chodzi o cel 
ogólny, dla wszystkich jednaki, a w ten sposób 
my chętniej i raźniej zerwiemy się do czyna, a 
kclegom krakowskim dopomóżemy dp celu, który 
zawsze mieli na oku. 

Co do drugiej części nasz. go zadania, t. j. 
podniesienia finansowego Towarzystwa, to z p” 
wną dura to mówię, choć bez żadnej pretensji 
do zasługi, udało nam słę postawić nasze Towa- 
rzystwo na stopie krociowej instytucji, która 
śmiało stać może ocbdłt innych dobroczynnych 
fandacyj krsjau i walegyć o jedno z pierwszych 
miejsc w rozwojn takich fandacyj. Zaczęliśmy 
z niczem, odwoływali ei w początkach do do- 
broczynności publicznej, ale jednocześnie potra- 
filińmy wlać w serca kolegów i ludzi obcych 
wiarę w Bzląchetność naszego celu, oraz zaufa- 
nie w zarząd finansowy. I to jest powodem, dla 


| czego posypały się zapisy i dlaczego dziś rozpo- 


;. rządzamy wcale poważnemi kwotami. 
wiara 


Oby ta 


w  szlschetność celu naszego pozostała 


' i nadal w całej pełni u nas samych, bo ona bu- 
dzi chęć do wyrycia nazwiska własnego w pa 
' mięci następców, wtedy, kiedy nieubłagane pra- 


i we natury usuwę naes z widowni życia, bo ona 


wyradza to szlachetne uczucie współczucia na 


| widok nędzy kolegów i ofiarność, jaka tylko sto- 


sunek koleżeński cechuje. 
Patrząc prawie lat 20 na zarząd finansam 


: naszego Towarzy:twa, wierzę w to mocno, że on 
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takim będzie nadal; jakim był dotąd, t-j. nace- 
chowanym zupełną beziateresownością i chy ba, 
jak na koniec wieku 19 niezraną ciągłą tenden: 
cjąż uzyskania korzyści tylko i tylko dla, tej in- 
etgtacjił Patrzę ugo szanowni koledzy na ad- 
ministrację równych funduszów i różnych insty: 
tucyj finansowy, 


k doja. 


i wierzcie mi, najm'lszem nezu' : 


- 
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te 
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żkim mym żywocie mej. 

h %, jest pewność, że lekarze, któryt 
tak ozęsio brak serca i brak współczącia zarzw 
cają, mają chyba za dużo tego serca i współ- 
czucia i moża oni jedni, choć przyzwyczajeni do 
patrzenia na nędzę ludzką, umieją poświęcić - 
interes osobisty dla eelu ogólnego. 

Najsłabszą stroną naszej działalności by 
wyrobienie solidarności zawodowej i tu pozost. 
nie dla naszych następców obszerne pole do 
działania. Oparci o własne siły, niemal każdy 
z osobna, w trudnej walce o byt, zapominamy, . 
nieraz pracą znużeni, że żyjamy w czasach 
w których działanie jednostki nie nie znaczy 
a siła leży w łączeniu się. Prawidło to odnos 
się ja% dzisiaj ne tylko do ludzi, ale i całyci 
narodów i nam potrzeba wyrob:ć sobie tę nie- 
znaną nam siłą, walczenia wspólnego w społa- 
czeństwie, które wszystkiego od nas wymaga, 
a nie użyczyć nie chce. Razem stanowimy po- 
tegi. ale takowa wymaga, abyśmy się tam' gdzie 
pot: eba, wszyscy znaleźli. Każda odrobina po- 
mmżona przez zuaczną ilośż, stanowi dażą 
cytę, a jednostki tylko dla firmy wystarczyć 
mozą. Więc w obronie praw naszych i my sta- 
wa: musiny wspólnie do apelu, musimy uważać 
to stawienie się za obowiązek o którym zepo- 
miiać nia wolno, a wierzcie mi koledzy, że tą 
drga uda nam sią wywalczyć wszystkol A te- 
raz niech mi wolno będzie złożyć wam dzięki 
za pobłażliwość, z jaką pracą zarządu ecenia- 
li'ge i imieniem jego wraz z prośbą o dalsze 
pojarcie celów Towarzystwa, pozwolić mi upe- 
wnć was, że zawsze i wszędzie chcieliśmy jak- 
najepiej dla naszej instytucji, choć nie zawsze 
ży'zenia nasze uwieńczyi skutek. 

Niech to uczciwe i poczeiwe Towarzystwo 
zaysza znajdzie życzliwe poparcie u swoich i 
olceych i niech się rozwija szeroko dla chluby 
lecarzy i ulgi niedoli. 

Przemowę czcigodnego prezesa, zarówno jak 
olczjtany przezeń liet dra Majera z Krakowa 
z życzeniami dla ob:hodzącego iubilensz towa- 
rtystwa —- przyjęto hucznemi i długotrwałemi 
oglaskam 

Sekretarza generalnego, dra Mukowicza, 

uwolniono od czytania sprawozdania, które zre- 
wta każdy z członków otrzymał w treściwej, a 
3 prawdziwejm zacięciem  literackiem napisanej 
iroszurze pt. „Pogląd na 25 letnią działalność 
ADEL lekarzy galicyjskich od 1867 do 
892 r.*. 
'_ Nastąpiły odczyty: dra Krokiewicza „O te- 
porocznej epidemji cholery w Galicji“ i dra 
Łierbiekiego „Z dziedziny chirurgji praktycznej”. 
Dbaj prelsgenci zdołali swemi odczytami wzbu- 
fizić żywe zajęcie u licznie zgromadzonych ča- 
chowych słuchaczy, a burzliwe oklaski, towśrzy: 
sBzące zakończeniu każdego odezytu, były wym 
mownym dowodem zasłużonego dla nich 
mznania. 

Nadmienić jeszcze należy, że w ezasie zgro- 
wadzenia, wszyscy obecni podpisali arknsz pe- 
tycyjny do „Koła polskiego“ we Wiedniu. w ob- 
ohodzącej cały ogół sprawie Morskiego oka. 

* 


a 
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Po godzinie 8. wieczór, to jest po posiedzeniu na- 
ukowem, zebrało się w salach strzeleckich przeszło 
100 lekarzy ze Lwowa i z prowincji, celem zakoń- 
czenia rzadkiej uroczystości 25-letniego jubileuszu 
istnienia towarzyswta lekarzy galicyjskich. 

Wsród miłej pogadanki, praeplatanej muzyką 
naszej Harmonji, która w podobnych okolicznościach 


okazuje się nieoceniony, wniósł pierwszy toast profes 


dr. ©: 
rzystwą lekarzy galicyjskich i inicjator urodzystośc 
zdrOWYBpobratymczych towarzystw lekargkich, “jad 


„ypamwiaa, jako proses- rady nadzorowej św + 


się w ogóle na szerokiej i dłagiaj ziemi polskiej znaj- * 


ja „qdczytał'aokretata generalny 
rzystwa iekarskiego dr. Mukowiaz, telegramy. 
desłane in gratiam tej uroczystości. . 

Telegram z Poznania: 
naukowej towarzystwa lekarskiego lwowskiego składa 
wydział lekarski z zarządem „Towarzystwa przyja 
pauk“ zasłużony hołd i życzenia dalszej skutecznej 
pracy, najobfitszych plonów i pozdrowienie braterskie. 
Wicherkiewicz, prezes. , 

Telegram od towarzystwa lekarzy krakowskich. 
podpisali: Dr. Pomikło, prezes i dz. Kwaśnicki, 
stały sekretarz, 

Telegramy : „Towarzystwo lekarzy bukowińskich*, 
Redudeja Nowin lekarskich w Poznaniu, Redakcja 
Przeglądu lekarskiego, podpisano Domański, Surzy: 
cki, Redakcja Wydawnictwa dzieł lekarskieh pol- 
skich w Krakowie, podpisano profesor dr. Korczyński. 
Prywatne telegramy: Od dr. Wieherkiewicza z Po- 
zoania, od profesora dr. Rydla z Krakowa, od dr. 
Dəusrowicza z Czerniowiec, radcy rządowego i proto- 
medyka, od dr. Wolańskiego i dr. Ost.fińdkiego ze 
Stanisławowa. Dalej telegramy od „Sekcji towarzy- 
atwa lekarskiego“ w Kołomyi, od dr. Dzikowskiago z 
Podhajec, od „Śekeji zaleszezyckiej", tudzież od inspe- 
ktora sanitarnego dr. Lachowicza, który mua razie w 
urzędowych sprawach musiał ze Lwowa wyjechać. 

Następnie zas oświadczył dr. Obtułowiez, 
Że członek honorowy towarzystwa, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, nie mogąc z powodu chor: by sam przy- 
być na ucztę, polecił mu wnieść zdrowie na pomyśl- 
ność i rozwój towarzystwa. 


va 
„Skutecznej działalności ag 
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Radca sanitarny dr. Cassina pił dalej na po- 6, 


myślny rozawój towarzystw lekarskich polskich. 

Dr. Merunowicz, protomedyk dla Galicji, 
toastował na cześć kolegów, którzy przed 25 laty 
do założenia towarzystwa lekarskiego się przyczynili, 
było ich 47, cbecnią jest ich.tylko 21 — pije wi 
ich zdrowie w ręce dr. Widmanna. 

Radca dr. Widmann, przechodząc rozwój 
towarzystwa, nader trudne warunki powstania tegoż, 
zachęca do popierania strony naukowej towarzystwa, 
zwłaszeza do popierania młodych sił tegoż, które w 
przyszłym uniwersytecie lwowskim zajmą wybitne 
miejsce, w rooe prof. dr. Kadego (toast ten brzyję 
z ogromnym eniuzjazmem). z 

Dr. Klemens Dębicki, obecny wiceprezes to- 
warzystwa, wniósł piękny toast BA Cześć licznych de- 
legatów z prowincji, przybyłych na tę uroczystość, w 
ręce dr. Cassiny z Przemyśla. 

Następnie dr. Casgiua wniósł toast na cześć 
profesora dr. Czyżswicza, prezesa rady nadzorczej 
towarzystwa lekarzy galicyjskich, która wszystkie 


sekcje podtrzymuje i wspiera. Dalej wniósł profesor ga 


dr. Czyżewies. zdrowie członków honorowych 
towarzystwa, zachęcając młodych członków, by pracą 
i zasłagami starali się dojść de tego zaszozytu. 
Profesor dr. Kadyj pił na pomyślność Pree- | 
gladu lekarskiego, organu towarzystwa. Radca dr. * 
Rygier „Kochajmy się”. Profesor dr. Czyżewiez 4 
wniósł zdrowie pana Pratkowskiego. który sali strze- | 
leckiej na tę uroczygłóść udzielił Dr. Weigel piè ` 
zdrowie młodych pokoleń l.karskich, by sztandar , 


swój zawsze wysoko trzymali i swój zawód godnie 
piastowali. 
Następnie spędzili uczestnicy do północy pr 
| jemne chwile, wśród pogawędki z kolegami, z pī 
wincji przypyłymi. 


/) Uroczystość ta pozostanie miła 
arsy i daj Boże, by w wspólnej pracy nad rozwo: 
owarzystwa za lat 25 znów MA posterunku zna- 
laźć sią mogli. S 
DES E O E E 
Wiadomości literackiei artystyczne. 


„Swiat“, Niezwykle obfitym numerem zakończył 
Świat piąty rok swego istnienia. Numer ten, jako 
gwiazdkowy, wydany w przeddzień wigilji, wyszedł 
= W podwójnej objętości, ozdobiony mnóstwem ilustr® 
reyj, których część przeważna łączy się z uroczyStą 
ehwilą przyjścia Syna Bożego na świat. d 
Zaraz winieta wstępna wprowadza nas y Nastrój 
świąteczny widokiem Betlejemu. Tę sumą bft: zdobi 
wspaniały wiersz Platona Kosteckiego nSzara g0- 
dzina“, poczem . następuje J. Stapleła, wysoce poe- 
tyczua, acz w formie prozy podana, wiszanka myśli 
głębokich i szczerym przesiąkniętych patrjotyzmem. 
Niepodobna nam w szezupłych ramach notatki 
podać dokładnego wykazu wszystkiego, co pomie- 
szozono w tym zeszycie, NA niezwykle urozmaieoną | 
piękną całość składają Się ilustracje Fabiańskiego, 
Fetmajera, Rybkowskiego, Vesely' ego, Młodnickiej, 
Dyrdonia, Kotowskiego, Unierzyskiego,  Kotowicza, 
Dietricha, Br. Tepy 
W dziale poezji oprócz sędziwego barda Pl. Ko- 
steckiego, spotykamy śliczne utwory Aurelego Urbań 
skiego, Fr. Konarskiego, Jana Kasprowicza, Szezę: 
anej; nowolistyką reprezentują Świetnie: Sł. Graybner 
„Słabym argumentem", Izydor Kuncewicz opowieścią 
_ „Dan Margo” i K. Rojan „Zdrętwieniem*. 
Uzupełniają całość dokończenia i dalsze ciągi 
dłużęzych prac, których wysoką wartość nieiedno- 
Krotnie mieliśmy już sposobność zaznaczyć. 
Modrzejewska w Ameryce. Z Chicago donoszą 
d. 6. bm.: Helena Modrzejewska bawi znów w na- 
szym grodzie i występuje w Opera-Housc, Wczo- 
rajszy pierwszy wystę» Ww „Marji Stuart* agroma- 
dził, jak zwykłe, liczną publiczność, i jak zwykle, 
dał powód do grzmiących oklasków i pełnych za: 
pału owacyj. Istotnie też znakomita nasza artystka 
grała świetnie. Przyznają to wszystkie tutejsze dzien- 
niki, Między innemi czjiamy w Heraldsie: „Pani 
_ Modrzejewska wyrobiła sobie pierwsze mijsce na 
czele mówiących po angielsku artystek dnia dzisiej: 
o, tak samo, jak w krałach europejskich, a juk- 
kolwiek wielkie miała trudności w opanowaniu ob- 
eego języka i w nadaniu rau podniosłych akcentów — 
Dj awyciętyia je i dziś jest uznaną za jedną z naj- 
lepszych, jeżeli nie za najlepszą przedstawioielkę ról 
bohaterskich kobiecych na geenie dramatycznej, * Pu- 
tejsza znów Tribune pisze, co następue: „Jak na 
świecie był jeden tylko poeta, który mógł opiewać 
losy Marji Stuart, tak jest tylko jedna artystka, 
która je umie odtworzyć. Jest to pani Modrzejewska, 
która przedstawiła postać królowej wczoraj w „Opera- 
Monse“ — postać, której nie przestaniemy oddawać 
pochwał. Artystka ma wykształcenie i sympstje ła- 
cińskie; odtwarza ona Marję Stuart tak, jak tego 
nie potrafiłaby wykonać Żadna z anglo-saksońskich 
aktorek. Francuska umiałaby może być jej równą; 
tak samo Włoszka lub Hiszpanka, lecz podobne po- 
wodzenie jest niemożobnem dla Augielki iub Niemki. 
Pozostawiając jednak na uboezy te uwagi, musimy 
mznać, że obecnie jest tylko jedna Marja Scart z 
degondy, jedna Marja Stuart z dramatu Szyllera, a 
tą jest wcielenie Marji Stuart przez panią Modrze- 
jewską,* 
Inne gazety pieją podobne hymny pochwalne. 
Modrzejewska grać będzie w Chicago przez dwa 
zgodnie; w ciągu tego czasu urządzi jedno przed- 
jstawienie angielskie na cel dobroczynny. 
„Gospodarz, kalendarz ludowy na rok 1893*. 
< jyteemmego tego wydawnictwa, wychodzącego na- 
Miem i pud stareneq="eda|>y.p "dazu" Biedronia, joka 
sal się rocznik czwarty.  Nazwiszu. ju. lliydzoru 
dobrze znane na-pilu pracy dl+ ludu i nad ludem; 
aw Ezczególności jako wybornego popularyzatora naj- 
Dam iejasych wiadomości z daiedziny gospodar- 
_ stwa rolnego — to też samo to nazwisko może słu- 
żyć za rękojmię dobreci wydawanego przezeń kalen- 
o darza. Pan Biedrcń, przystępując do tego wydawał 
ctwa, wziął sobie za cel wyrugowania z pod strzechy 
wieśniaczej rozmaitych nędznych, gpekreacyjnych je- 
dynie kałondarzy, nie wiedzieć dia” tzego noszących 
J tytał „wiejskich“ — a wastąpienie ich pokarmem 
"duchowym prawśsiwie strawnyrą i pożyteczny m. 
Galai tego dopiął, też gorliwy i suimicnny wydawcą 
lacznej częńći, a każdy nowy rocznik jego kalen- 
a rozchodzi Się w coraz większej ilości egzelt- 
Niepodobna nam powtarzać całej bogatej 
najpówszego rocznika „(iospodarza*, nadmie 
; E eh że zajmuje się on przeważnie w tym 
amiku jedną z bardzo ważnych i doniosłych gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego, mianowicie mleczarstwem. 
Dodać mależy, że p. Biedroń jest także założycielem 
i kierownikiem „spółki mleczarskiej w Haczowie”, 
” jak dotychczas, świetnie się rozwijającej. Na uwagę 
zasługują nadto artykuły: „O nowych pieniądzach”, 
„O prowadzeniu rachunków w gospodarstwie wiej- 
skiem* i wiele innych. „Gospodarz* ozdobiony jest 
emi ilustracjami, nie brak mu też kącika bumo- 
Ego, z równą zredagowanego starannością. 
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1 Sara Bernhardt we Lwow.e. 
R („Za dame aux camélias,“ — dramatw 5 aktach 
Aleksandra Dumasa syna). 

Porównując Emila Augieru s Dama som 

NE niedawno jeden z krytyków 
„że pierwszy z nich należy do ro- 

pisarzy, przed którymi publiczność 

Ze Me TE atanowi wprost jego 


, 4-1 ję też tłómaczy ogro- 
"AMR gea sobë zyskały dzieła Du- 
wóród szeroki kót Wadzstkich ucywilizo- 


odów. 


s. EM 


5 Aksktander Duma8S(syn) uiawą; re 
*pmriansję do tendencji miae), którą s ke 7 
wodke sztuki jedna z güm. drązorzędnycz w 
up ej tyradzie wygłasza. R jakich aütor 
Pisma w celu usunigois występ gą IzaCzy, 
Swie pełne głębokich i bystry 
ją jednak siły, przekonywnjącej atem mniej 
ad ia jącej.. 
r aksander Dumas (syn) jest najchafaktary- 
 styc jm przedstawicielem epoki, która nosi 
m : atury drugiego cesarstwa. Od Tokp 
„LS 8, po Dśpiganiu Wystawione» Weczara TR 
awskiej scenie dramata „Dama kamoljowa“, 
się or niemą] wszechwłądnym panem w te- 
le francuskim” W dramacie tym wyidealigo- 
BE maakomity autor modną kurtyzanę, Małgo- 
małą Głanthier, Ze sentymentalnością, która nie 
1 A wywrzeć wpływa swego na publicano- 
zę ksyż pstępek w aureoli uczucia szczerego 
: n sposób niemal nęcącym, szoze- 
„umyskiw młodych; usankcjonował li: 
an i po am towsrzystwo „półówiat- 
: ię — nimbem  męczeń 
ą w sztukach Dumasa 
znajduje się zawsae 
kardynalnych ga- 
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Jako „technik? sooniosny, nie ma 
mas równego sobie. Z całą swobodą pokazu 
nam sajwięcej charakterystyczne typy z życi 
nowóżytnego społeczeństwa. Życie paryskie 
drugiej połowie końszącego się stulecia posiada 
y nia najdoskonalszego malarza; nikt inny bo- 
wiem nie zdała go w tak prawdziwych, a zara” 
zem jaskrawych barwach odmalować. 
Wniknąwszy głębiej w trebé utworów 
masa, z których najwięcej znanemi i naj 
bitniejszemi są: La dame aux camélias, L'ótrat- 
gtre. Monsieur Alphonse, Le fils naturel i Laf* 
faire Clemenceau, musimy mimo woli i chęci 
dojść do przekonania, że pisarz teu, pokazująg 
nam błędy i wady swojego społeczeństwa, sa 
jednak uznaje je jako malum necessarium i ma 
do nich utajoną, choć zaprawdę niekłamaną sym- 
patję. Dowód na to posiadamy ten, że autor wy. 
chodząc z założenia, odpowiadającego ściśla ph. 
jęciom moralności, w zakończeniu swych dzięł 
pojecie to „wywraca na nice”. ! 
Taką, a nie inną jest treść „Damy kamaljb. 
wej“. — Napisał ją autor jeszcze w r. 18494; 
potrzymawszy trzy lata w tece, oddał ją dy. 
rektorowi teatra paryskiego Vaudeville- Nie było 
jej jednak sądzonem, ujrzeć wtedy Światło kin- 
kietów. W dniu 28, sierpnia 1851 r. wyszedł 
reskrypt cenzury paryskiej, zabraniający wystą- 
wienia sztuki. Jako motyw zakazu posłażyła tą 
okoliczność, że „dramat ten, bez wstydu i ta. 
chowania względów przyzwoitości napisany, ula- 
zuje nam życie kobiet lexkiego prowadzenia figę. 
Małgorzata Ganthier bowiem przyznaje się Är- 
manńdowi Duval, że nigdy i nikogo jeszcze kę; 
kochała, przez cztery wieczory przyjmuje $ u 
siebie,» piątego oświadcza mu wręcs, ża dość 
tej zabawy.* — Dumas przerobił sztukę, nip to 
jednak nie pomogło. Cenzura Napoleona MI. nie 
pozwoliła wystawić dramatu, tłómacząc się tem, 
że „utwor kreśli życie prywatne kobiet”pół- 
bwiatka, a Małgorzata Gauthier bierze wciąż 
dalej pieniądze od starego ksiącin, od hra iego, 
aby tylko módz żyć z nowym kochankiem Du- 
valem. Kiedy ten ostatai ją rzuca, oddaje sią 
panu de Varville.* — Autor jednak nie flat za 
wygranę i znowm przerobił dramat; — po raz 


w szczegółach, wychodzi jeduak w je 
tacji ogółem tak Świetnie, że postać 
wydaje nam się nie rolą, ale type 
Cznyią,»"ypracowanym przez artys 
swykł” ojmieDnoicią, | s wniznięcie 
psychologię tej postag **  - 
____Jieh mała; Sarg dope sć 
Morić onom, jak arth „za tę peig pojmuje, Sjak 
JĄ wykonaje L vaco w gzez.gółach, jest sapra 
wde zbyteasnem, choćby ala tego samego, że o 
tem piseag juz zanadto wiele w najrozmaitszych 
jezykach. ; 


Publiczność onegdajsza powitała Sarę zrazu 
z pawnem hiedowitrzaniem, jakby w obawie, 
aby nie dostrzegła zaniku talentu, energii i siły 
artystycznej. Obawa zawiodłe, a bojaźń ustąpiła 
miejseą przyjomnercu zdsiwienią: widzom przed- 
stawiła się ta sama, odznaczająca s'ą efektowną 
powierzchowcoOścią i niszrównanem wirtuozostwem 
w grze, Sara Bernhardt, jaką widzieliśmy przed 
jedenasty laty. 

Otoczenie artystki sprawia na widzech wca- 
le dodatnie wrażenie, a z członków tow arzy- 
stwa zasłągują na wyszęzególnienie: pani GHl- 
berte Fleury, oraz pp. Darmont i D e- 
nenbourg. 

Teatr był do 


Rada miasta Lwowa. 


(m.) Lwów dunia 29. gradna. Prezydent 
miasta p. Mochnacki otwieraąe posiedzenio, 
zapowiedział następne na soboięgo godsinia 4, 
popołudniu. Na porządku dzbnnym będzie 
sprawa uchwalenia budżetu fandszu gminy na 
rok 1893. Z porządku dzienngo przedstawił 
refureut radca Daniewicz wniski, dotyczące 
regulaminu wyborczego dła wyborów do rady 
miajskiej. Owoż według regulmina tego, ko- 
misja wyborcza składać się będse z prezydenta 
miasta, sześcią zastępców, 15 ełonków wybra 
nych z grona rady miejskię, 


szczęłtu wyprzedany. 


nagląpi po skonstatowaniu 
tożi*maści osoby. Wyborcy głosują według po- 
Taądku, w jakim się zgłosili. Oddarie głosn za- 
notowane bedzie w obu egzemplarzach listy 
giBówąnia. Po ukończenia głosowania przedpo- 
łndniowego, urna będzie przez , człorków ko- 
misji 0.ie6zętowaną i do skrzyni © dwóch zam: 


„kach słotoną. Po ukończeniu głosowania popo: 


ładniowegy, obliezy komisja liczbę głosujących, 
'4pisze z tej czynności protokół. Następnie prze- 
Pije regułamin, w jaki sposób ' komisje mają 
liczyś oddana glosy. Podczas Każdej przerwy 
czya200kej 'komisyjeoj, karty į akta komisji prze- 
chowa się w skrzyni zostającej pod podwójnym 
zamkiem. Do lokalu, w którym | czynności skru 
tacyjne się odbywają, nie wołsp wchodzić oso: 
bom, nie należącym do składu Komisji. Regala- 
min cały uchwałogo bez zmi 
Następnia referowgł radny 
nadania nazw nowym ulicgm. 
kueji uchwalono nazwać 
Politechniki do ul. Krzyżowej, 
kich, ulicę prowadzącą s 


. Qross sprawę 
j krótkiej dys- 
prowadzącą od 
ul. SŚniadee 
sona Sapiehy 


Muj Du-j M 


- 


| mał nawet 


la] 
"LE 


i gnacącw górę od ul. Zfimorowicz 


Boffzkowskiego (pierwszego 
obywatela miasta Lwowa), ulicę 
Gródeckie z Janowskiem ul. Bartosza Gło 
W$ekiego, ulicę za SŚolarnią, ul Kubasie 
Wicza, zasłużonęgo mieszczanina lwowskiego, 
Wico prowadzącą przez pola Pilichowskie (prze- 
dłużenie ml. Janowskiej w kierunku do okopiska) 
ul. Pilichowską. 

Nad wnioskiem zmiany aszny pl. Chorąż- 
czyany na pl. Wacława Dąbrowskiego, 
wywiązała się długa dyskazja. Przeciw temu 
„wnioskówi wystąpił gwałtownie p. Głodziński. 
Za wnioskiem przemewiali pp. Michalski, Bar- 
dasz i Kordys. 

Ostatacznie uchwalono nazwać plac Cho- 
rążczyzny, placem Wacława Dabrowskiego. 

Oprócz tego nazwano uii, łączącą ulicę 
„Łyczakowską z ul Franciszkańiką — ulicą Ar- 
tura Grottgera, ulice, prowadzącą z ul. Leona 
Sapiehy w kierankn Kulparkowa (na gruntach 
Franza), ul. 29. listopada, wresztie ulicę za urzę- 
dem ełowym na Łyczakowie, wicą Wąską. 

P. Ramułt postawił wniosek ażeby na wszy- 
stkich ulicach, noszących nazwy  kistoryczre, 
umieszczono tablice pamiątkow z odpowiednim 
tekstem Wniosek ten będzie traktowany regu- 
laminewo. 

W końcu załatwiono kilka rekursów przs- 
ciw achwałom komisji reklamacyjnej w sprawie 
wyborów do rady miejskiej. 

O godz. 9. min. 5 gomiknął p. prezydent 


posiedzenie. 
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Izba handlową i przemysłowa ogłasza: 
Wydział krajowy rozpisał konkurs na dwastypendja po 
400 zł z fundacji wystawy krajowej, rolniczej i przemysło- 
wej Wg Lwowie z r. 1877 z których jedno nadane zostanie 
rymaczowi, a drugie blacharzowi dla uzupełnienia wiedzy za 
granicą. 

Podania o te stypendja wnieść należy najdalej do 15. 
stycznia 1993 do Wydzia£a kraj. we Lwowie. 

Podatck od obrotu papierów warto- 
Sciowy cl Ministerstwo skarbu "łożyło wzór podania © 
zezwolenie na bezpośrednią opłatę podstku od papierów 
wartościowych, który na podstawie ustaw wchodzi w życie 
już z dniem 1. stycznia 1898 r. Wzór takich podań prze- 
słano za pośredniotwem krajowej dyrekoji siarbu wszystkim 
powintow,m dyrekcjom skarku i urzędowi wymiaru należy- 
tości z poleceniem, aby ję zgłaszającym się kontrybuentom, 
którzyby mieli jakie wątpliwości eo do tresci lub formy 
takioh podań, wyjaśniały, żę uzyskanie powjżšzego zezwo- 
qenia otrzymać mogą tylko instytuty kredytowj, obowiązane 
do składania rachunków publicznie, tudzież większe domy 
banzowa, których zakres działania zbliża się do zakresu 
powyższych instytutów. 
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Ostatnie wiadomości. 
Półurzędowa Zastava belgradzka karci z wia]. 

ką energją podburzający ten pism rsdykal- 

nych 1 przypomina przewódcom tego stronni- 

ctwa, że w danym razie gotowi>byś pocią- 


gnięci do odpawiedzialnokści osohi- 
stej za skatki tej ich dzisiejszej agitacji. W isto 


ESPEC A 


| cie bowiem organy radykalne od niejakjego czasu 


występują a- tska groin że nie można 


i | się dziwić, ik rząd chwyta się moężebnych środ- 
= ge". WAL kródonie, k 


swawoli Tmoskàlofilskich 
warchołów. To też Dna List rejefuuje już 
ppgłoskę, jakoby ustawa prasowa fista być 
w-Serbji lada chwila zawieszoną.,' To wpra- 
wdzie jest nieprawdopodobne, gdyż,” sprzeciwia- 
łoby się konstytucji, natomiast możę rząd przed- 
łożyć skupczynie pewne modyfikacje rzeczonej 
ustavty, 7 
Znane stowarzyszenie o wielkoserbskich ten- 
dencjach w Belgradzie, pod tytułem „ów. Sawy*, — 
jak donosi Now. Wremia — zwróciło się do ro- 
syjskich towarzystw dobroczynnych i naukowych 
z prośbą, aby ru przesełano pisma i książki 
treści kościelnej, raoralnej, historycznej i polity- 
cznej w języku rosyjskim i słowiańskim, celem 
rozdzielenia takowych pemiędzy lud serbski, 
który „pozostaje dziś pod wpływem Aastrjaków 
i Ba!garów (?)*. Fakt ten stoi w związku zowem 
„zbrataniem się Berbsko-rosyjskiem", o którem 
niedawno temu wspomniał poseł szrbski w Peter- 
sburgu, W assiljevic, gdy rozmawiał s re- 
daktorem Świeta, Komarowem. 


Roz: uszczoną przez Dresd. Nach. wisdo- 
mość © wrzekomem niedalekiera ustąpienia C a- 
priviego i neminacii hr. Eulenburga kan- 
clerzem, nazywa Berl. Tagebl. — na podstawie 
najlepszych informacyj — na wśkroś tendencyj- 
nym wymysłem. Że przynajmniej sam Caprivi 
o tem vie myśli, świadczy notatka berlińskiej 
Voss. Zig., ik tenże owszem zajmaje się gorli- 
wie planem przekształcenia ogrodu kaclerskiego, 
w którym chce założyć gsltany, szpalery itd., 
ahy mógł w lecie odbywać w nim kurację wód 
mineralnych. — Nordd. Allg. Ztg. zców prsy- 
nosi artykuł na temet przedłożenia wojsko- 
wego. W nim zastanawia się szeroko i głęboko 
nad tym ustępem z pierwszej mowy kanclerza, 
w któraj on się wyraził, że niepomyślny 
wynik przysałej kampanji mógłby ł:two za- 
kwestjonować zjednoczenie Niemiec. 


Parę drobnych szczegółów ze sprawy pa- 
namskiej zapisujemy dziś według depeszy pa 
ryskiej. Otóż prokaratorja państwa zaprze- 
czyła obecnie podanej przez prasą onegdaj 
wiadomości, jakoby edpis listu, znalezionego u 
Fontane'a, miał skowmproniitować niektórych de- 
putowanych. —- Libre parole zapewnia obecnie, 
Że ataki przeciw pani Carnot — jakoby ona 
z funduszów panamskich świadczyła samowolnie 
na ceie dobroczynne — pochodziły ze strony 
Floqneta. — Nawiąznjąc do oskarżenia smar- 
łego Reinacha, jakoby on chciał był swego 
Czasu otroć Hertza, opowiada Gaulois, że 
Reinsch ofiarowywał w r. 1890 pewnemu wyna- 
lazcy chemicznemu, Gaelowi 100.000 fr. za 
otrucie Hertza przy pewnej okazji, Gael otrzy” 
20.000 fr. tytułem zadatku, lecz 
cały ten plan sdradził przed Hoertzem, czego na- 
turalnem następstwem była niesłychanie gwał. 
towna scena pomiędzy oboma tymi przyjaciołmi. 
— W podejrzewiacz otrucia idą jaż w Paryżu 
dziś tak daleko, że nagłą imierć cksministra 
Barbó'a, który był wmięszany w skandale ko- 
rupcyjne, przypisują również truciźnie z inte- 
resowąnej w tem ręki. Pojawiły się też głosy 
dsiennikarskie, wsywające rząd do autopsji zwłok 
i tego nieboszczyka. „a 
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śniego Małeckiego, ulfcę powstałą na 
sh Hoffmana (Chorążczyzna), ul. Kaspra 
honorowego 
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Z Paryże dobaszą: War 
omawiają sprawę utworzenia nowego Towarzy: 
stwa debroczynności, jako grożącą poważnem 
niebezpieczeństwem. Stćcłe pyta, czy rząd myśli 
z ząłyżonemi rękoma patrzeć na organizację in- 
Rarrekcji. 

W Paryżu miano już zorganizować 80) pod- 
komitetów i przygotować odezwą de armji. W ko- 
łach politycznych z obawą oczekują dnia 10. 
stycznia, na który wydano hasło marszu na pa- 
łac Burbonów. 


Zarpowisdana od dawna podróż emira Bu- 
chary do Petersburga, została już przezeń roz 
poczętą. Jak donosi telegram urzędowy ze Sa- 
markandy, w dnin 20. b. m. wyruszył Said 
AbdulAkhst Khag ze wspaniałą świtą do 
Czardżuj, skąd w dnin'27. bm. miał udać się 
wprost do Petersburga. W towarzystwie emira 
znajdaje się 10-letni jego syn, który za zezwo- 
leniem carskiem ma wstąpić do korpusu kade- 
tów. Oprócz syna, wiezie władca azjatycki 
swema „knzynowi* 30 koni arabskich w pre- 
zencie. W stolicy carskiej zabawi pono przeszło 
miesiąc. 

Według Pol. Corr. ostatnia deklaracja 
Stambułowa w sobranju — iż mianowicie w 
program'e jego leży nie ogłoszenie niepo- 
dległości Bałgarji, lecz obrona nie- 
tykalności Turcji, każde bowiem narusze- 
nie granie księstwa, hyłoby samachem na pań- 
stwo oitomańskie — wywarło w urzędowych 
sferach Stambułu jak najlepsza wrażenie. Zara- 
scm Tramocniła ona zanfanie do bułgarskiego 
prozesa gabinetu zarówno w sułtanie, jak w mia- 
rodawczych csłonkach dywanu. 
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Inspirowany najwidoczniej artykuł Swobody 
sofijskiej zwraca się ostro przeciw postępowaniu 
egzarchy, mieniąc ostatnie jego pismo do rzą- 
du, dotyczące $ 38 konstytucji, wysoce niepa- 
trjotycznem wobec Bułgarii i Porty. Żadna 
ustawa — akcentuje to Swoboda — nie po- 
zwala egzarsze mięszać się do politycznych 
spraw księstwa. Obecna zmiana konstytucji nie 
ma bynajmniej cechy religijnej i egzarcha dzia- 
łał z wiedzą lub bezwiednie pod obcym wpły: 
wem, jeśli chciał wmówić w lad bułgarski, że 
teg m rząd, któremu zawdzięczyć należy wy- 
słanie biskupów do Macedonii, obecnie występo 
weć chce przeciw prawosławnej wierze Najwyż- 
szy też czas — końezy organ Stambułowa — 
aby egzarcha to zrozumiał 1 zaniechał postępo- 
wania, które u każdego patrjoty może tylko ob- 
niżyć jego własną i kościoła powagę. 

Turkiest. Wiedomosti donoszą, iż celem 
obrony Kairgizów (?) oraz dlae  prsestrzegania 
spokoju na granicy Pamiru, pozostawiony będzie 
na zimę w miejscowości Szadchan niewielki ed- 
dział obserwacyjny. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 30 grudnia. W ministerstwie skarhn 
odbyła się wczoraj 3-godzinna konferencja 
w sprawie operacyj walatowy cb. Ucze- 
stniczyli w niej: mia. Steinbach, min. W e- 
ckerle, Rothschild, Bez ecn yim Pau- 
ssig, Mauthner, Pallavicini i szef 
sekcji Niebauer. W d. 4. stycsnia nadadzą się 
reprezentanci grupy  Rothschildowej do. Buda- 
Pesztu, celem zawarcia ostatecznego interesów 
specjalnie węgierskich. 

Wiedeń 30. grudnia. Wiener Zeitung ogła- 
sza ustawę, dotyczącą upaństwowienia miej- 
skich zakładów telefonowych; dalej 
ustawę, na podstawie której słuchacse lwo- 
wskiej szkoły 1lasowej, otrzymają 
uprawnienie do jednorocznej służby 
ochotniczej. 

Słychać. że hr. Taaffe będzie musiał so- 
bie stworzyć większość w izbie, co najmniej 
240 posłów złażoną, gdyż w jesieni 1898 roku 
wniesione zostanie przedłożenie wojskowe w 
kwestjj dwuletniej słażby  prezencyjnej 
w armii -— do czego potrzeba rządowi dwu 
trzecich większości, 

Paryż 30: grudnia. Komisja śledcza prze- 
słuchiwała wezoraj korespondenta Gazety Mo- 
skiewskiej (7), który zapewniał, że to pismo nie 
otrzymało żadnych subsydjów od towarzystwa 
panamskiego. — Wiadomość, iż Reinach zmarł 
śmiercią naturalną, zosłsła półarzędownie 
odwołaną. gdyż do tej pory badania w tej 
mierze jeszcze nie ukończone.— Dyrektor labo- 
ratorjum chemicznego konstatuje, że wybuch w 
gmachu policyjnym spowodowała maszyna pie- 
kielna. Podejszenie sprawstwa pada obecnie na 
pewnego wydalonego ajenta policyjnego Na 
drzwiach kilku kcmisarjatów policyjnych znale- 
ziono taki napis, kredą uskutecsniony: „Jutro ta 
butyka wyleci w powietrze“... 

Berlin 30. gradnia. W powiecie Saarbriicken 
zastanowiło wczoraj 3123 górników roboty 
swoje. 

Bukareszt 30. grudnia. Komisja izby posel- 
skiej uchwaliła wniosek socjalistycznego depnio- 
wanego, Martznn a, co do zaprowadzenia 8- 
godzionego czasu służby na kolejach żelaznych. 


Wiedeń 30. grudnia. Kredyty 8311-75: laender- 
banki 225:80; sztachany 29275; anglósy 14950; lom- 
bardy 87— ; tytoniowe 167— ; alpiny 52; renta majowa 


97-77; węg. złota rena 11425; losy tureskie 4475. 
Poznań 30. gradnia. Kandydatem polskim 


do pariamentu niemieckiego w miejsce zmarłego 
śp. Kossowskiege, jest p. Michał Kalk- 
stein z Klonowczewa. 

Wledeń 30. gradnia. Ze względu na to, że 
obecne stosunki polityczne Serbji są tego rodzaju, 
iż nowy traktat handlowy między Austrją a 
Serbją w żaden sposób nie może wejść w życie 
w terminie osnaczonym, to jest 1. stycznia 1893, 
podpisano wczoraj w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych umowę, przedłużającą dawny traktat 
handlowy po koniec czerwca 1898. 

Wiedeń 30. gradnia. Jak a Tryestn donoszą, 
odbywają się tam, liczne rewizja domowe 
Wieln anarchistów aresztowano. 
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“Puty 30 grudnia. Prefektara policji na 
podstawie przeprowadzonych dochodzeń przyszła 
do przekonania, że ostetnia eksplozja dynamito- 
wa naprzeciw gmachu prefekinry nie była cay- 
nem anarchistów, lecz aktem zemsty prywatnej 
wydalonego ze służby ajenta policyjnego. 

Rzym 30. grudnia. „eden z tutejszych ko- 
respondentów zazranicznych rczmawiał z wypa- 
szczonym Świeżo z więzienia przewódoą anarchi- 
stycznym Hamilkarem Cipriani o skandalach 
panamskich. Owoż Cipriani. który stale zwykł 
mieszkać w Paryżu, zaprzecza z całą stanowczo- 
ścią, aby francuscy socjaliści marzyli ostenie 
o powstaniu. I oni i anarchiści wiedzą dobrze» 
że każde usiłowanie tego rodzaja byłoby tylko 
wodą ra młyn monarchistów. Wszelakoż 
gdyby żywioły reakcjonistyczne we Francji 
chciały skorzystać z opłakanej sytnacji obecnej, 
to socjalizm rozpocznie swą akcję na korzyść 
radykalnej republiki. Co do włoskiego 
stronnictwa rewolucyjnego mniems Cipriani, że 
przy dalszej tegoż organizacji będzie ono w cią- 
ga 2 lat do „czynu gotowe“. 

Bukareszt 30. gradnia. Senat 87 głosami 
przeciw 3 przyjął konwencję handlową między 
Rumanją a Włochami. Minister spraw zagrani- 
cznych w toku debaty wykazał, jakie korzyści 
przyniesie ta konwencja Ramanji. 

Rząd włoski przyjął życzliwie wszystkie 
propozycje Rumtunji, eo jest ponownym dowo- 
dem serdecznych stosunków między obu psń- 


stwami 
è 5 Berlin 30 grudnia. 


ś Nordd. Ailg. Ztg. pisze, 
że gdyby parlamant odrzucił projekt reformy 
wojskowej, to mtrudniłby tem bardzo paszyszłe 
zadanie armji i jej dowódców. „Jeżeli nie bę- 
dziemy tak silni — pisza Norddeutsche Zig. — _ 
aby w razie wojny rospocząć otenzywę, to oczy- 
wiście będzie ziemia niemiecka teatrem wojny. 
To też należy dobrze zastanowić się nad tem, 
czy nie lepiej jest dziś przezwyciężyć niechęć 
przeciw zamiersonej reformie, aniżeli osłabić 
fizyczne siły armji i naroda w razie wybucha 
wojny, a przygnębić ich także moralnie.“ 

Londyn 30 grudnia Rosja odrzuciła pośre- 
dnie rokowania z Anglją i Chinemi w kwestji pa- 
najskiej (7). 

Aitona 30. grudnia. Wczoraj skonstatowano 
tu dwa wypadki cholery. 

Hamburg 30. grudnia. Urzędownie skonsta- 
towano wczoraj 7 nowych wypadków cholery. 


NADESŁANE. 


M. 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje | sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezeria prowizj:. ) ' 

Promesy na 'osy miasta Wiednia z główną wy- 
grana 2400.04 zt . na lcas kredrtawa z główną wygraną 
150-006 Zł., na losy regulicjj Dunaju z główną wy- 
graną SO. 00 zł. i na 3'|, losy Zakładn kred. ziem we 
Wiedniu z główną wygr:ną „000 zł. do ciągnienia = 
początkiem stycznia 1893 r. 

Nau los, zakmpiony w tym kantorze, pa- 
dła główna wygrana w kwocie zł. 50.600. 

Jeneralna reprezentacja dla Galieji 
największego i nujbogatszego w świecie 
Towarzystwa wzajsmaych ubezpieczeń 
ns życie „The Mutual". ROK ZAŁOŻE- 
NIA 1842. FUNDUSZ GWAKANCYJNY 398 
MILIONÓW zł, 


i. EŃ 


Od Administracji. Pomni że wyrobienie przez 
mas w roku zeszłym zniżenia cem dla naszych P. T. 
czytelników przyjęte zostało nader życzliwie, posta- 
raliśmy się o to i w roku bieżącym, w miłej nadziei, 
że i obecnie wyświadczymy im przysługę. 

Mianowicie wskutek umowy, z księgarnią H. Alten- | 
berga zawartej, P. T. czytelnioy nasi mogą nabywać 
dwa piękne, a na upominki gwiazdkowe. 
noworoczne nader stosowne dzieła, po cenii - 
wyjątkowo dla nieh znacznie zniżonej, a toe | 

Ballady, Romanse, Sonety miłośne, So- 
netyKrymskie i pomniejsze poezje Adama 
Mickiewicza, wydanie wytworne, ilustrowane nrzez 
Andriolego, Kossaka, Popiela, Stachiewicza, anko- | 
wskiego i innych, w ograwie nader ozdobnej, ze zło- 
conemi brzegami. Cena 7 eł. 60 ct, zaś dla na- | 
szych P. T. czytelników, tylko 5 zi. 70 ct > 

A bum pamiątkowe Adama Mickiewiera, tiu- 
strujące całe życie wieszcza, od kolebki _40 mogiły, 
kilkadziesiąt rycin i tekst, formai-wfclki, ozdobua 
oprawa. Cena 7 zł. dla naszych P. T. czytelników 
tylko 5 zł. 25 ct. - 
: Oba te dzjeła razem tylko za 10 zł. 50 ct. 

Zamówienia wraz z należytością przesyłać azleży 
do Administracji Dziennika Polsktego. 
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Osobom, które bądź z usposobienia nataral- 
nego, bądź wskutek zajęć, smnuszone SĄ do se- 
dentarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia, 
nsilije zalecamy użycie ziółek Chambarda. Pray- 
gotowane jak herbata, należy zażywać wieczorem 
przed pójściem do łóżka, a wtenczas przywra- 
cają ene i regulują funkcje trawienia bez po- 
trzeby najkrótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Skład we Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha. Wewiórskiego, Ruckera i Lachowicza. 


„LWOWIANKA” 


kalendarz humorystyczny, 
ilustrowany iinformaocyjny 
na, rok 1893 
jest do nabycia wp wszystigich księgarniach. 
Główny skład w drukami „Dziennika 
Polskiego", plac Marjacki 1. 
Cena egzempl. 36 ct) z przesyłką pocztową 41 et. 
Dla PP. pronumłorałarów „Dziennika Pol. 
skiejo“ cena 26 ct., à, przesyłką 31 ct. 


— e A a 
Zmiana pomieszkania, 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz na kliwies prot, Kapisiego i Id 


we Wiedniu —> mieszka 
1931 ord od 11. dc 18. i 
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Drobne ogłoszenia. 


tem mm IA. 


Doniesienia rozmaite r Świ dr. Robineshum ` Gor 


licach poszukuje rutynowanego kon- 
1024 


po 1', ceuta od wyrazu. cypienta. 


sd gas do froterowania posadzki 


sxi, handel Żsl zny we Lwowie, plac | skiego.” 
Kapitulny I, (naprzeciw Katedry). 12 


utynowany kandydat adwoa. 
katury poszukuje posady. Wiado- 
pu zł 2“, poleca Piotr Chrząstow- | mość w administracji , Dzienuika Pol. 


„ap | 
| ORTAR POLSKI n r ~A Gie 1004 + 
a sę HE ; | > | yF 7 
Koszule, EMOROIDY | 


| Kołnierze, .Manszety, Krawatki | |vrzez użse e Pigułek i Maści Dr. ILE» 
| zdali DE b ojtaniej 1—3]| bel w Paryżu, 45 lar pow. dzenia, 
| 


O ~ e.s 


We Lwowie w »ptekach PP.: P. Mikola- 
Anini Gudiens 


schs, Ruskera i Wewiór: kiego; w Krako- 
Lwów, plac Marjacki liczb: 8. 


wie w apekach P+: Wiśniewskiego 
2 i Redyka. 1-'4 
SKLAD 
Płócien, Szifonów, Perkali, Bar- 
chanów, Bielizny stałowej, Chu- 
stek do nasa, Pończoch, Sker 
potek, Kołder i Materaców. 


Od 50 lat istniejąta/ firma: 


-Do sprzedania z wolnej ręki Lwów, Rynek . 33, 


piękniejszó wyroby Biżuterji ze złota i srebra, tylko urzędownie cechowansso i 


Magazyn zegarmistrzowsko - jubilerski J. DĄBROWSKIEGO, Lwów ulica Halicka liczba 17. 


2 -A e z 
M : uu 50ze dr"ewko, Nowy rok i i ar 0 
p WKO, y it. p. Prócz zegarów i zem 
"EF" Podarki ków złotych i sr brnreh z naistenniej zuch fabryk, wielki | 
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JAN WALLACH i. SYN 


AGE ja u M WR YMM mk | 


- Manai O EŃ 
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sög ay 


wybór Bryiantów, tak 1owyih, jek ivo azyjnych, eraa nni- 
po ajue iarkowan sych 
cena.h poleca z845 [=] 


i (Lwów _Iinpres-a*). 
i R aa a ES 


» AR RA RAA Ra AA DB N RR AA AA 
ALBIN SOLECKI 
we Lwowie, alica W ałowan, I. 10, 
4 sprzedaje wszelkie 


towary, wchodzące w zakres hindlu korzennego, 
Mierowej w Kamionem Strumiłowej po nenuch fabrycznych, inna wyroby 


Zle enia z prowincji ykonuje staray y i niezwłocznia Osobom, 


tej pug.lares zawierający fo- Korespondencja prywatna. 


tegrafję mężczyzny, włosy i dakat, 


najdawniejszy A 2164 1-7? 


MAGAZIN SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH Q 


atale zamieszkałym we | wowi:, która ng chcą się codziennie trudzić ra 
chankami z kupna wiktnałów, wydaję na książeczki towary, na rachunek, 
płatny co miesiąc. i 1061 1-- 3 


Www www. wwYr www "www ww 


i: iejący od lat trzydziastu w Prze» 
w drodze z piekarskiege ku miastu po- mzśln handel towarów galautergjnych, 
obiedzi: w dniu 2%. b. m. Rze'elny zna- H. R. Najserdeczniejsze życzenia n .| połączony z pracownią rękawi*zniczą 1 
lazca ©» zy oddać zgubę w administracji | ten Nowy Rok oby ci zeszedł wesoło| pracownią obuwia, oraz z tow.rem, ma- 


LĄ po cenach możliwie najn żazych. mĄKĘ z niyna parowego Heleay hrabiny 
i > młynarskie i produkta strączkowe w Guyrych gatunk=ch ı taulo. 
y 4 


„Driennika Polskiego’, zatrzymując sobie | i spokojnie przyniósł wszystko pomyślne ALe przerobionym i surowym. Han: poleca 4 z AS ahaaa E a > = — 
dugat jako ragrodę. i najlepsze. 1028| del ten o ustalon>j reputacji ma licznych ° o 

nN £ stałych odb orców w »iešʻie i okolicy. Nowości na on zimowy. SE N A S | M Y l K A T A Pè Y 

ERS Wszelkie piáiednict o wyklu’zone. : 


AN leczą się przez użycie Rurek i prosskn tak zwanych 


wa DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIM 

aryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic,ul.St-Lazare, 20 ; we Lwawio : w aptekash 
PP.Mikolascha.Ruokera i Wewiorskiego; w Krakowie ;waptekach PP Wiezniewakieno 1 Redyka. 
Wymaagć podpieu jak obok na haxdej rurce.— Medal złoty na Wystawie Powszechnej L8ta r. Hora Concours. 
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Bliższych wiadomości udzieli p Wacław 
Reger, rzecz ik w a rawach *:raycb 
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Niniejszem prświwicz+m, iż Pan 
August Schamaun, fabryk nt ma- 
chin we Lwowie, ulica N- Błonie l '8. 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 
w Dobrach 


Jeg" Ekscelencji 
Kazimierza Hrabiego Badoniego 


aa parową gorzelnię ; mianowicie 
dostarczył mashing parową » sile 6 koni, 


POK Gi iii aas, 


Lyi w 


tylko w gatunku fa. 
i 


W większem mieś.ie prowinejonalne.n jest 


€: 
8 KAWIARNIA $ 


dbos elegrnckiem urządzeniem i trzema bilardami s wolnej ręki ŚJR 
do sprzedania, 


Oferty pod adresem: K. B. 1000, Biuro dzienników 
i ogłoszeń Plohna, Lwów. 2399 1—1 e 


40033060 SOECOtTUUGYESDOGRAK 


sprzedają najtaniej 


"S. GABRIEL & 1. CHLEBOWNIK 


we Lwowte, plac Halicki l. 3. 


EGO 
«e 


usłudze 5:ciu parobków. 
Powyższe urządz nie wykonał Pan 
Sehumann sumiennie, na ozn%czony ©:48, 


s. TEn da W i za wierną cenę. HANDEL il 
SL IEI ICI IHE IC ICON IIIR IIIN IRI Daae w Busku, dnia 5. Grudnia 1892. HERBATY T 
o . ` 
x NO WoS GI Micha? Tekarzewski „NAŃ sko-rosyjakiel a E RO 


z 2310 1—;7 rządca. 
| EE woj 
Nowo otworzony skład 


WAX LAU 


śmy 


 ielzgające sę i nieprzemakalne półpodeszwy do 
każdego buta i bucika, dające się przymocować. 


Z ces. król. GE uprzyw, fabryki 


REGENHARTA & REYNANKAĄ 


EDMUNDA RMA W 


] we Lwowie, plac Marj >cki 10 
poleca zbioru majowego” 


X Obuwie wszelkiego rodzaju: 


; : Y, kilo Cengo . . . . . .ał. L80 e w 
Buty bezwzględnie nieprzemakalne, ej - Seuoliong ozärga w va we Freiwaliau 
x ań Buciki na ulicę i salonowe. sukienne ciepłe na © aare O 2 3 4 kaw A b x t 39 ces, król. dostawców dla austro węg.erskiego tworu F 
> orę zimową; tudzież dla pań Buciki ele- a euo a a Wyslewki herbaciane „ 1-3 
% ganek >, zgrabnej Bai i trwałe a po cenach bar- e z An o SW 27 ig WI > © POJ tte PŁÓTNA, STOŁO WĄ BIELIZNĘ, 
i ż posi łasny handel skór zi j Zwmówionia s proainej "yaoa - 
gę 170 umiarkowanych, gdyż posiadam własny ' % poleca najtowsza pi "2 Ẹ fa . 
ze w MAGAZYNIE OBUWIA % Kapelusze H abiga i Plessa. a R ua bo i p R dj w CHUS IKI, ŚCIERKI e 
x W. WISZNIEWSKIEGO, x Lir ; i ki : b 
td Zł 550—9. NE E e O A 7 wszelkie INN wyro 
3 23, sag 12% + My "e i fu i = = ś leca najtaniej handel > 3 
sl F ż S LOKON x z on b F- Zo po ec aj anie] ande a 
R RRR It RR KRI.. RRK NN trzane; Kapelusze miękkie Pichlera k e-e f a Peai z cj zg >a zzz s ` 
cj - a | É "U r "u 3 PEP oe _-P- z Z " R 2 2I y KE"! 
R = OAT i inne od zł. 1:20. oraz x= SEE ZE" 2. $SgE r RET JAN A REF DLA 
in. i EL. z zz% m TS yijg 4. 
We fliszkach orygin. i na wagę Chleb świętojański RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE s£ ŻE%Ź e dz ka y t. TE A 1 
Tran rybi (Carobe) rosyjskie i wszełkie obuwie filcowe Z E Fo 5-4 R AE we Lwowie. MR a - 
TECOS- S z ER 2: SR 2 En-a | , „sda > czaki y 
i áwiełego zbioru, 100 kilogr. ał. 10 | coj — 3 - R zi RRT 335 E : BĘ zt ez tn HAN r WY o p Si i 
prawdziwy norwegski, leczniczy, Wiedeń dworzec ża Pak", Nel Specjalista. Z +2 % Siy zeg ei: i? R i , zpiisli, adów kąpielowych i publicznych. 4 
` i : Firma eksportowa Antoni Laaber 4 E z= 3 NE S 5R 
ARE Ro o = KAR w Wiedz iuwB, jad po tapi 8 w minin te 7 z A SPU zas b , R E 
ż - a. BZ starczy. 2396 1-1 lefonów, dzwon RE =š% e JO. o +: P 
zimowej — poleca najtaniej ków elitr P 5 z 3 San ia è an 4 ży re s Ta 
, yczn. = ze s >$8 $ © . A 
skład materjałów aptecznych gromockronów i BĘ że Š ks.2 p. <E zo = K s - 
Leopolda Lityaskiego moje olek a g a E a RE E E MNE $ ty Tr rze AZ 
zacje elektrycznej 4 CE RE RESZNIECEWECE) rz. LTRS 
. A Fa Sa TUR PE AC > > zas 
we Lwowie, 2 Kopernika 2. pieczę M je z S Ztżw wię > EG 
Na prowincję wyseła się od- zain T _onenoneononononsnouozoz0%0x0N0N0 EE 


wrotną pocztą, za każdą kwotę. 


ir inges (ODT Tnduszowych 
wea 4 Towarzystwo Wzajemnego Kredy % 


oh w Krakowie ** = i Warzyce i Brzostek, 


Lwów. 
pod zarządem 4 
n 


ulica Sykstuska, 
„Nian A Twarzy stwa krakowsk, Wzajemnych UBGZDIACZAŃ 24) fontuszowe Warzyca w powiecie Jas elki Ce gminach saa 


1. 38. (dawny 
rówka, Niepla i Chrząstówka) obeimniące 450 367 hektarów (782 6 dos A 


O O 
Prosimy czytać, bo to dobra wia- 
domość dia wszystkich 


GONIEC i ISKRA 


czasopizme illastrowane 
wychodsi we Lwowie od lat szesnastu. 
Posiada mianowicie obutą ciekawą, poży- 
teczną 1 patrjotyczną tr ść. wśród której 
zawsze drukuje zajmnjąoe po- 


Ea. 
Spy 
I. SINGERSTR.10 | 


PRUELISTE (24545 usa VAL R 
Ee W 


gm. pocztowy. ) 


Są do nabycia w księgarniach 
dzieła nankowe pedagoga Plato V- 
Reussnera : 


Nikt sę nie MODA, się pokrzepi, D >S wypłaca swoim Członkom zé gów) gruntów ekonomicznych i 428-959 hekt rów (745 41 morgów) lasu, 
Będzie mu w dnszy i na seron lepiej... Na ig GZd Matoli i tudzież dobra Brzostek w powiecie Pdanieńskim (w gmiuach Nawsie 
ano as od ikry i T ' 8 d i a pin HB A K brzosteckie. Gracionka, Wola brzostecka, Smarzowa, Skurowa i Brzo- 
do piersi ludzkiej śle promienie słońca ! # od udziałów, wjłacenych przed 1. października 1596 r. Pę| sek), obejmające 370150 hektarów (64462 morgó tów ekono- 
0 was calidcal duie WG arre a FZ, NAUCZY: x Di b wicznych i 217 630 bektarów (278 16 modih a Się, OJ 
Dobre poezje zte na odlew ie | JOKELA  caytab, pić i rozmawiać > 53% 93 sgk 4: 
| a Woniee 3 "2 SLA 7 po niemiecku w -€ > . ; | fort , które wierąć mają wadjum w wysokości 10° fia a 
FEE NE © a gg) kę CACH, po angielski w %24-ch we Lwowie, 0 + o 6 nej ceny KÓZ Taddei E donio pz otriit zodiak AJM 
rystyczne. i i 3 ie- : > a - : 3 ń 5 KE R * „R 2 Si „A 
DORI Z luatrowanym Ad CA cztery n e A E, ias ud rokn i553 istniejąca posiada 0 jako zaliczkę na dywid ndę za rok 1892, która w tasie q stracji dóbr funduszo ych czas trzymiesięczny dla powzięcia decyzji <o 
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razy na miesiąc. Dla prennmeratorów 
rocznych i ;ółrucznych osobne pre- 
mae bezpłatnie. NadByłający pre- 
uuierzią roczną (8 74), oprócz cało 
roczne, przęwyłki „Golla 1 skry“ otrzy- 
muja uatychmiast teng zes jty Iilustio- 
wanych „Kłej.otóWw hamoru, 38- 
tyry i dowcitpay 'lsklegut, oraz 
powieść w trzech częściach M D. Cham- 
skiego p.t. „Nasze Życie*, uudse- 
łajucy półrocaną prenumeratę (4 uł ) 
«trz, wa,a natychmiast tylko trzy że*zyty 
illtstrowa ych „Klejaotów humoru 


1 A 
kurs 2 zł. 10 èt. Komplet, (gurs niż- || własny ssład „ajlepszeg> PIW 
szy i wyższy Ban ol 60 ct. OKOCIMSIKIEGO z browa” m | 
METODA ANGIELSKA: z wy- Jana Gótza w Okocimie, któ e h 
mową 9) ct. NAJLEPSZE ELE-| ° * dobrocią wsaelkie iune piwa pizo- W > 
MENTARZE POLSKO - NIE | Spi ak ie EA I KA Dyrekcja. 

1 A F b uw m . Š w s £. 7" š 
. JF A TA ao feida 1 Sp we Lwowie. Najprs L) (Przedruku nie opi. camp). | a Ey Adm'nistrac a dóbr „fandaszu religijnego zastrzega s«b'e maoałną 
POLSKI z 20—40 wzorkani pi ue ieTą a GE Ou S b zie > I >< KHR QL" wolność decyzji co do wniesionych ofert. 2400 1-1 
sma, rysuuków i rycicami (obrazkawi)g z; lwowski leżnk marcowy dał — odb a a 5 po a = a " me E d 


razem S40TEIGOR, tudzież zef j6 ct, za litr. Sugi, p syłana=do awa = 
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